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Jasno i wyraźnie 
(Kr). Zalecenia konferencji londyń· 

skiej w sprawie Niemiec zachodnkh 
wywołały zrozumiałe zaniepokojenie 
narodów, sąsiadujących z Niemcami. 
Toteż Rząd Polski nie mógł przejść do 
porządku dziennego nad tymi bezpraw 
nymi zaleceniami, nie mógł pominąć mil· 
czeniem jednostronnych decyzji, zmie
rzających do odrodzenia zaborczej po 
tęgi niemieckiej. 
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Rząd , polski wystosował noty, 1a)· 
mując w nich jasne I wyraźne stanowi
sko. Pierwsza nota, skle·rowana cło So· 
juszniczej Rady Kontroli w Borllnle, 
stwierdza z caJym naciskiem, że zalo· 
cenia konferencji londyńskiej stanowią 
oczywiste naruszenie kompetencji Ra· 
dy Kontroli Niemiec, naruszenie . czte· 
rostronnych zobowiązań, sformvłowa· 
nych w deklaracji z 5 czerwca 1945 r., 
jak również w umowie poczdamskiej. 
Rząd polski stwierdza, iż na mocy tych 
umów Rada Kontroli jest jedynym 
legalnym organem, powołanym do 
sprawowania naczelnej władzy w Niem 
czech I wobec tego proponuje nie· 
zwłoczne zwołanie posiedzenia Rady 
Kontroli celem zajęcia stanowiska w 
sprawie zaleceń londyńskich. 

Attlee gubi Anglie 
Robotnicy żqdajq zmiany polityki 

y~· Nawet sfery finansowe doceniają gr.oz~ sytuacił 
Druga nota, skierowana do rządu 

francuskiego, podkreśla zbieżna: ć in· 
teresóy.r Polski i .Francji wobec niebez 
piecze11stwa agresji niemieckiej. Na· 
tomiast zalecenia londyńskie wylącH•· 
ją z cal ości Niemiec ich czę· ci ząs:hod· 
nie, które w oparciu o swój · potencjał 
przemysłowy, Zagłębie Ruhry I S\Ą,"!.Ch 
protektorów, staną się odskocznią dl} 
nowej agresji w Europie. 

W ubiegłym tygodniu wydobycie wę· 
gla w Wielkiej Brytanii było znowu o 
54.400 ton niższe niż w ty{[odniu poprzed 
nim, osiąga iąc liczbę 4.212.700 ton. 

Ta groźna sytuacja jest w dalszym 
ciągu powodem na.iwi~kszel!o zaniepoko· 
jenia brytyjskich czynników miarodaj· 
nych, przede wszystkim ze względu na 
zobowiązania eksportowe Wielkiej Bry· 
tanii w ramach planu Marshalla. 

W obecnej svtuacii Wielka Brytania 
nie będzie mogfa podołać w całości tym 
zohowiązaniom. 

. Związek .zawodowy hutników w Wielkiej Brytanii uchwalił rezolucję( wil 
której domaga się zacieśnienia stosunków ze Związkiem Radzie<:klm i demo
!<racjami Europy wschodn:ej. Rezolucja podkreśla, że Stanom Zjednoczonymi 
zależy jedynie na zdobyciu rynków zbytu, z których pragną wyprzeć Inne kraje.1 

!
Obojętne im są natomiast interesy szarego człowieka. 1 

Oparcie polityki gospodarczej o pomoc amerykańską grozi Wielkiej Bry 
tanii niebezpieczeństwem kryzysu i bezrobocia - konkluduje rezolucja. 

łłic o Niemczech bez Polski Rząd polski stwierdza, że koncepcja 
londyńska, zaledwie w 3 lata po .wojnie, 
chce odbudować Niemcy sz~'1lciej, niż ;Komentator polityczny radia bryty\· 

sk1ego w przeir1adzie międzynarodowym Protest Rządu R. P. w Waszyngtonie 
zwra.ca uwage w bardzo pesymistyczny 

państwa przez nje 1niszczone i to wła· 
śnie Ich kosztem, pomijając sprawę re· 
paracjl. Prowadzi ona w ten sposób z 
nieubłaganą logiką do odrodzenia :za· 
borczych sił niemieckich, a więc do 
bezpośredniego zagrożenia Francji I 
Polski. I dlatego właśnie rzą~ polski 
wyrciia protest przeciwko zaleceniom 
londyńskim. Protest podyktowany tro
ską o najżywotniejsze Interesy bet· 
pleczeństwa narodu potsklego, troską 

o wspólne łrrteresy Francjt I Potskf, o , 
solidarność obu narodów, lct6ra j st 
warunkiem bezpieczeństwa wszystklcb 
narodów europejskich. 

~poo;ob. na fata.Ine skutki gospodarcze i 
poliivczne. jakie oociagnęłoby za soba nie 
WY"'iązanie się Anglii ze swych zobowią 
zań eksportowych. . -

Komentator podkreś1al, że spowodo
wałoby to w pierwszym rzedzie utratę 
7.aufania do WielJdej Brytanii. 

Równocześnie koła gospodarcze Wiei· 
klej Brytanii przejawia I~ coraz większe 
7.an!epoko jenie tre~cia umowy d"•ustron· 
n„j, lak~ Stirny Zjednoczone narzucają 
Anglii w zamian za obiecaną oom c w 
odbudowie. 

„Financial News„ pisze, te w kołach 
parlamentarnych budzi zaniepokojenie 
krótki termin pozostawiony na przestu· 
<Hawanie i przedyskutowanie umowy, któ 
ra mw;i być podpisana najdalej do dnia 
3 linea. • 

Pismo podkreśla. ie rząd nfc powlnfen 
przy.f,'lć warunku dotyczacego kontroli 
kursu walutv oraz zastrzeżeń co do 
uprzywi!ejow-;:invch ceł imperialnvch. 

Delegacja Węgier 
opd'i'a Po ske w dnilr wczoralszvm 

Węgierska delegacja rządo\-i.ra opuści· 
la w dniu 19 bm. o godz. 23·ei Warsza· 
we pociągiem specjalnym. 

Gości węgierskicb żegnał na dworcu 
głównym . w Warszawie premier Józef 
Cyrankiewicz, wicepremierzy Gomułka i 
Koriydd. minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski oraz inn·i przed· 
s I a wiciele rządu polskiego i ·władz. 

Dania i ZSRR· 
zaw1era:ą uk'ad handlowy 

Dui1.ski minister handlu po powrocie z 
Moskwy oświadczył, że osiagnieto za· 
sadnicze porozumienie w sprawie 18-mie 
sięcznego układu handlowei.ro miedzy Da 
nią i Związkiem Radzieckim. 
Układ dotyczy wza jemnei wymiany to 

warów wartości około 150 milionów ko· 
ron. Dania ma dostarczyć m. in. 16 tys. 
ton masła, a Związek Radziecki - głów· 
nie żc:azo i stal. 

Sena1or Taylor 
oskarża rząd amerykański 

W senacie USA miała m1e1sce cieka· 
wa walka. Senator Taylor, kandydat na 
wiceprezydenta z ramienia trzeciej par 
tii korzystając z ustawy, która nie po
zwala na przerywanie mowy seflatoro
wi bez względu . na to, jak długo ona 
trwa, wygłosił trzygodzinne przemówie
nie. 

Treść tego przemówienia stanowiła 
akt oskarżen a przeciwko .oolitvce obec 
nego rzadu USP 

W dniu I 8 czerwca ambasador R. P., ska, która straciła w wojnie 6 milionów 
w Waszyngtonie złożył w departamencie obywateli na skutek agtesii niemieckiej 
stanu na ręce wiceministra Normana Ar· była w 1945 roku jednym z na ibardziej 
moura note rządu polskiego skierowaną zniszczonych krajów nie może pozwolić, 
do sekretarza stanu Marshalla. protestu· aby fe! zdanie zostało pominięte w dy
jąca przeciwko uchwałom 6·ciu państw 5kusjach na temat Niemiec. 
powziętym w sprawie Niemiec w Londy· Dlatego też rząd polski z przykrością 
nie. czuje się zmuszony zaprotestować prze· 

Dziennikarzom, którzy t8pytywalł o clwko uchwałom. które stanowią groź· 
przebi~g ro7mrnvy, 11mhaqndN Wlnle.- b n' tYlko i:!la Polski, lt>ct w swe! Io· 
wici oświadczył, ie sekrearz stanu pr~e~ gic:inef konsekwencji również dla wszyst 
studiuje note I przekaże następnie swoje kich państw, które ucierpiały od agresji 
uwagi. Amb. Wlnlewlct dodał, że Pol· niemieckie!. 

We Francji zamarło życie 
Cały krai sol'daryzu;e s!ę z robotnikami Clerm~rnt Ferrani 

Zorganizowany przez Powszechną nawet niektóre dworce kolejowe. 
Konfederację Pracy jednogodzinny W Clermont Ferrand odbywają s!ę ro
strajk generalny na terenie całej Fran- kowania między pracodawcami a przed 
cji na znak solidarności ze strajkującymi stawicielami strajkujących robotników. 
robotnikami z Clermont Ferrand udal Pracodawcy usiłują slc:łon'ć robotników 
się w zupełności. . do powrotu do pracy w poniedzialek, 

lak donoszą korespondenci, w Pary- . . . . . 
żu strajk powiódł się w 1 OO procentach. Odmaw~aJ_ą Jedynie przyięcla do pra-
Na przeciąg jednej godziny ruch w• sto- cy robotmkow skazanych przez sądy 
licy zamarł całkowicie, nlectynne były cywilne . . 

Trzecia wreszcie nota protestaq Jna 
w tej sprawie skierowana 1ostała do 
rządu b1ytyjskiego. 

Jasne stanowisko Rządu Polskiego, 
które znalazło wyraz w tych notach, 
wywołało silne wrażenie w Europie i 
stanie się poważnym ostr:zeienlem dla 
tych krajów, które zaprzedały swą su· 
werenność lmperlallzmowi amerykań· 
skiemu. 

Chcą ,,wydoić'' Niem 
Co oznacza reforma walutowa 

Marsz. Sokołowski demaskuje wykrętne „tłum1czenia" Anglosasfiw 
Po upływie kilku godzin od ogłosze· Radziecki do ostatniej chwili pragnął/ dzie za przestępstwo, za które grozić 

nia reformy walutowe) w zachodnich porozumienia dla wprowadzenia jedno- będą surowe kary. 
Niemczech. dowódca strefy radzieckiej litej reformy walutowej dla cahrch Nie-I Radziecka administracja wojskowa 
marszałek Sokołowski wydał odezwę mtec. wstrzymała o północy ko!ejowy ruch pa 
do ludności niemieckiej. Angielscy, francuscy i amerykańscy s~żerski między zachodnimi a wschod· 

Odezwa marszałka Sokołowskiego monopoliści mając poparcie kapitali- nią str;t.aml. Ruch t~warowy został pod 
stwierdza, że reforma walutowa w Niem stów niemieckich, we własnym interesie dany sc1słej kontroh. 
czech zachodnich została wprowad?o· doprowadzili do rozbicia Niemiec. O- • ... • 
na wbrew interesom narodu nlemiec- becnie zakończy się handel międzystre- W ślad za reformą walutową w Niem-
kiego, lecz w interesie monopolistów Iowy, a możliwą będzie między paszcze czech zachodnich w ciągu najbliższych 
amerykańskich. gólnymi częściami Niemiec jedynie WY· dni należy oczekiwać „głodu qotówko-
Władze anglosaskie, głosi odezwa wego'', który ząiusl prawdcpodob11ia 

marsz. Sokołowskiego, tłumaczą swój miana handlowa oparta na zasada<:h wielu Niemców do sprzedtinia odblor· 
krok njemożnością osi~qnięcia porozu- handlu międzypaństwowego. com zagranicznym różnych towarów, 
mienia ze Związ·kiem Radzil)Ckim. Nie Przywóz nowej waluty z :zachodnich trzymanych dotychczas na składzie. 
odoowiada to prawdzie, ponieważ Rząd stref do strefy radziecl<ieJ uważany bę· Przemysłowcy będą musieli sprzeda· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wać intensywniej fabrykaty w celu zaku

Kaidy dzf ś powie: 

Najweselej w Helenowie! 
pienia flowych surowców. Widocznie 
mając na względzie skutki reformy wa· 
lutowej eksperci brytyjscy spodziewa
ją się „znacznego ożywienia handlu nie 
mieckiego''. 
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SIEMASZKIEWICZ ALBIN Z SIEi.ADZA: 

Pros.Te iwr6rić t>ię do Społecznego Biur~ Pc>rad 
Pra~rnych Ł6dź, ul. Narutowicii:a 49. 

dokuczał górnikom polskim, wracającym obecnie do kraiu. RENTA W. Z R~TKt~: M•11j11c ulcońrzr>M 18 

Od • ~ " '' lat nir n·P i;ło! na prrnpko<lzie do z11warda - ,, mte recy n1e włdzieUśm .m- ,sa, a nawet mleka i jai ~~-hi1':· ~~~~;~ h;~~~~~~;w~(:;p i;~~~i:ó~ l~~ 
'ak prarm ,d; I żyl.i Pol-'lCY w Niem· I g'.O\' ezo. Ido.' I f' ~tinrlzle,,·a :;;lę.· '.~· tym se· Wr;ica id<> do kraju! rzeka Will' ora• t1piekunów: 

czech? zonie prnbycia 4.000 repatriantów '' ra1 ca. chkl1. <lobrze zaomilrzone mieszka· * „ 
O ciPżkim irh lo:::i 0 d "iad\ \ aliśnw z rodzina ml. pr~ ~otowalo już dl:i nich nla raz to czeit" nit!dz.i~ I niQ'dY 11a oh- ~, ODA GOSPODYNI: Cienrn~ plam..- !'!! 

się dotad z luźnych nolat~k praso\1'yrh. 1.000 mit:szki!ń w Wałbrzychu i olrnlkv, cz.vznic> nit" dn.:tan!l"cii' z;i ża<lnP pi nią· skńrze rąk/ powotałe przy obieranii1 młodych 
obecnie o :;ehennie. i:;1'.\a nrz.esz'i, rn ~-i::i- m. i'l. w nsipr'.lu uórnir7vm w Bogll>.7(}• d7f! r.lęhnki~ 7::JOnwnh·ni<' 71i' 7hiornWf'2'0 kartom i owoców, zmywają eię bard!Zo tru-
dul'em',' c:J'ę "d ni·_,..h "~m\·c:h. 1. i"r. J ..1 ł dh ..1 , •• O dno. Ziemniaki nale:iiy przed ~krobaniem oplu _ , , .., ~ tf11zia u w o U11ow1e swo,te1 jczyzny! k · d h k h • ·1 · j r hrh dniach rln \\i;dbr7\rha nrz\'- .„ ----------~------·----~-~~-__, ____ .,,.........._...,__ ~c w paru wo ac i s ro a~ 1'la.1 ep1e t:~u-" rzonP lub pod wodą bież. z kranu Natychmiast _ 
b_ ł h<1r:sport 30 rodTin f[Órniczyl'h z w ł • po ,;i<'T:Ji'lrzPn1u oh erania zmyć ręce w c-•Fpł~.i 
Westh.Pi. Repalri;rnri rnstali srrclf>c7nif' ~ R o r c I a worlziP,, nilmydloną szczote"Y.ką i plamy przl!-
przvic:ci rrzn ZilłOQ:C ),oralni „Ri;ih· f\a· 'l'~ I . fi łr7eĆ kwaskiem cytrynowym i pumeksem. 
mien", "'ktńrei tf>ż r.rlrarn olrzvmali pra • * • 
c:ę i odpov;iednie W;:>!'llnki umożli\\·ja jąc:c 1r7r 9 t!!!!ł.'l\m.Jrf!.\ z;_tf'lłm o~'!B'VSka. Vtfllłh STROSKANA MAR.YLA Z ZAGORZA: Rnl':-
nnrnw:ną egzystencję. I .u:cm ClJW<:r"ij! i>llfiiii Ue.ig a• wiedziona żona 'może powrócić do swego pa-

Rodziny zórników szyb!'O sie zakrz;:it- Jak sio dowiadujemy w związku z osób. l\'Iożliwe Dawet, że miasto nasze nieńskiego nazwiska. Godząc się na rozwód, 
nely kolo r.:osrn<larstwa, j j 11 ż po paru .. "' . · ,. _' , _ powinna Pani okreśhć również swoje żądania 
drtiarh miec:zkani<l kh 7_0 c:.(;:ifv rlopro\i·a- Wystaw eł 7..tem Odz:) skan) eh urucho uzyska zupełnie od1b:iclną linię z Wro- al'mentarne jeszcze przed rwprawą. Traci Pa 
dzn11c r'n 1\·7nrn\1·r-Qn por7arłlw. mi<ma bt:dzif> już w na.jbliższym cz.<1sie dnwiem. Decvzja w tP.j spravvie zapad· ni jednak uprawnienia spadkowe wobec roz-

w:eozioneqo malżonka i tvlko za~ądzonP. ali-
Prz vh ':sz~ r:>tWf"w;inj o warunki pra- nowa lin;a lołnir.i::i, l;iczaca ł,ódż z 'fro nie z::i kilka dni. ruenty hęrlą doµyły na e,;.,ent·1Jalnym ,;padku. 

~e·..,_,,::-r., ·ł'..kmczech- chdr:i(> dz'da si~ n:i· '! cł::iwiem. , Podróż samolotem będzie kosztowała Może Pani również żądać alimentów dla i:we-
~ " " · go dzied<a z pierwi<zego małżeń3twa od dru-

0-::0'' hrlai~ zvodni-; 0 deżkfrh \•·arun-. Samobty na teJ trasie b~dą kurso ~"ały mniej więcej tyle co pC>dróż pociągiem giego mę7.11 , z którym się Pani rorwod'Zi. Ko"Z • 
kach b, J-u r-frnika J?"'s' ie~n V rv estfa· i regul::irniP przez cały czas trwania Wy- drugiej klasy. ty przeprowadzenia rozwodu sąd określa na 
)" O t 1 • tk' h cl ( I · podstawie stanu majątkowego stron. Jl:'żeli 'Pił 
il-__ s ~·n~? \"7

"." .·;m :ir ~-~ 0 \l1C 7 ~ ;:-;ta wy, C'O umożliwi szybką i dogodną Dyrekcja Kolei 7-aŚ uruchomi wiele ni stan majątkowy nie zezwala na pomoc 110-~łod. Gorn1cWNLo.w:i ąpow1„da, ze od· . . . . . . 1 ,\,ic-l;i ~nie<l'c_v nie •irlzi<tł mie<;a, a na- J komnn1kac.1ę między obydwoma mta- pociągów dodatkowych i to zarówno ·dla wokacką, należy zwrócić się do m:eis:owe 
Rady Adwokac1dcj celem uzyskania ohrony wd 111 eka i jaj. Mo711:1 j? bvłn dosiać I ~t;lJT:.i. wyC'ieczek jak i dla pojed:vńczych osób. r. um:d1.i. 

fyflrn. na .. r1;irn:vm rvn~u'', ~k pn t;it~ ! DolychcZ''.l.S ł/dź nie miała p łaczeni:;i J'n;ygolowania do 'V.rslan<J' sz·ybko • • • 
wygorow;:i11 'rh ren:irh. 7"' "!<rnt11 n° pa• , . , . ' nfe · v·!eJe dni NlE"lCZĘ"LTWA KRYSTYNA Z SZCZEr'!N : rob1<i {J'Órriir.z~ d~ poz w~ la i , :i h.s"l11tn;e ! le ,!.:1czego z \./rocław1em. Samoiotv kur 1fo ~iegają lrn:ńra. J\lz Droga Pani! TragkZPy list Pani n•e ma abEo-
n.1 te wydatki. i'!! t>!'ZY.khd, za ,riól. _kilo-

1
1 ::ujące mieclzy Varsza'J ·ą a Wrocław i0 m tlzieli nas otl tej gi~a':lt~·rz11ej Imprez~, lutnie llZa<adnien!a Przeciez w1" Pani drisko

g:-z.:;~ 'l. t 11;:-c„'."!J r -~cl.., ~·e ' ·1ęcu !11Z ':1 I przelatują '"prawclz'e nad naszym m1as która ma c.a celu popularyzację na!':zych nale, -ie nieraz p·ęknvJT1 kobietom życie ukł~ 
nos . .ł pn::ec ~my t;·g-cidrt..," ·v zareb~\ g-or I t-

1 
. b' . t cl . , da ~i~ źle i nieszczęśliwie a brzydkie są ko-nilql. e '1, a.2 me za ·~ran s ą pasazerow. Ziem Zachodnich. odbudowanych w c:hane i zadowolone. Wyglą.d 7ewnętrrny mało 

G' "\ V.' d k ' · I · d ' I Ol • b d I d ł Ł d I S7-''bkim t. emnie r"koma polskich robot- ma znaczPnia w naszym żvciu, n•e należy orm < e zon. ;:1 sm1e P ~ię. g- v mn· lN'nie ęr ą one a owa y w o z J •• v więc rozpa-::ri:ać i martwić $'ę z tego powodu. 
Wi. .że Ż?ł~d~i .';Wec;tf ał_;:iJ:ów". n!e wytrzy i każdorav>wo zabierałv pewną ilość ników i rzemieślników! (t) Przez zmianę miejsca zamieszka11ia Tnalazlli 
m<11a ,.c1czk1e1' kuchnt polsk1e1. ·· się Pani wśr6d ludzi obcych 1 dlat,..go zdajP 

\\'ic:u Pnl;i:,ńw z \ 1e..,tf;i!ii prz<>~;r\o w • !dP, jej. że 9<lyby Pani miała łarlniej<zą bu7.iP,, 
CZ(! jn \''n in\' j"fn~ <:l'h"1111<'. Ie z a ! łi!IWif'j !tv jrj hylo ąnalPŹĆ towanvi:twn. Nit> 

i<irnik J(11r<>l"ld. ktilr<'C:fl 7 Pol!'ki wy- pnrl:dPlnmy rnpełnie Pani zrlan!~ I "'lr.lzimy, ~" 
pędzitn w lf.120 rok11 l'euoboci(" - llP<"- pr1ynyn'I T'ąni T'lil~t~w!P'nia jP•t raf'7,1>j lej 
"Uto ·a , , !<nnalnj,irh n;Pmifckkh 2fl k . . . , 1 nieśmiało~ć i hrak. pewno~d giehie, Musi " S az ny na n ft$ ecv 4~ enta Pltlli pr1Pkon11ć o'łllma ~febi~, te prO!t.o~a, bt, a >i r. 1 P39 flS <lzili V.O le111cy w " 'ł szc1 rC'ść w ob11jśdu 1 walory ~·ewn~rzne ma 
OranienburO'U, ' . r Prowadzący moto.cykl Konrad Cle- cl zono pęknięcie pod!'tawy czaszki. Nie ł cąą wlęcPj ..;, fydu nrż piękność, któ-l1. E:!Y -

- "' le hez w!ny - l1 mlf>-rha SIĘ' Ku- . 1. ' • • • • • • ' I ko przemija. relski. - P.ykm 7bYt „ruchliwy", i"'kO. fl"'lS;{I n<Ytmął s;ię na t;ZOSle p0d Stry:- 7dofano Je] uratmvac I po tn~ch dniacn: • 
dzlalacz rrihntnk7~. kowem na 1łrnv•:y. Na elany przez niego Kulikowi.ka 'zmarła. _,) ZOSIA Z GDANSKA: Pyt>i Pani czy nw\.,_ 

\\'S7\'SCY. w.e"-tfa1acv cie. -;za $i(' (, kg:o, sygn.:.ł l{rowy zostały Sp"dzone· z 1·ez- urc •nra]· Cie"iclsl·i odpowiadał przed rzyć w anonimowy list'. ocz~rniający. jej na-łe wy.rwali .się_ z dusz:ne1. almosferv_ z;i- . ~ ' . n "', • vv l..,., . ' TZE'OZOnego? Droga Pani Zosiu, anon;my plsz11 
chodntch NtCTTll{'C oraz ze przybvlt 00 dni. W odleglosc1 ~ metrow od rowu, Sądem Okręgowym za nieumyślne SJ>O"' lud7.ie źli i t'.:hórze, którzy nie mają odwagi 
Polski. która dziś nie .1·est macochą dla na jezdni z praWeJ" strony, stała dozoru- wodowanie śmierci Kulikowskiej. Wy- położyć 1.1,?dpisu pod oszczerstwami 1,Aprepa· 

I I ; rowanym1 zwykle w celu dośliwej intrygi. robotników. lecz se_r1ec1!1a matką, dalą- ~ąca krowy Janina Kulikowska. "!ierzono mu karę 8-lu m t"sięcy w.~zle- Nie należy ~rzejmować si~ tego rodzaju ll-
Clf pełne prawa, op1_eKę I swobodę. I CJes:elski wymijając Kulikowską udc n.a. stera, ani tez szukat: jego nadawcy. Praw<1i>-

Ta s1~~k11 1rwf11_a !!or;:ic:zkowe przv- .. ł . t' ł J-f i t ·1 l Łagodny stosunkowo· wyrok podyk'- podobn~e sprawiłq.by mu to p:zyjemno~ć 1 'll-
goto~·::inta rl0 WZ\'!C'C'la d;.ilo;7vrh tr<J~s: zy _Jąz yu ,erowncą mooc;vtu., · .. : ··;' ·r\l ::i.nic tysfakqę. qdyby spostr.zcqł, ze 'Pąni się tY'T' 
portń~' lll'hi. ktńrzv przed 1;.ily 111u~1cl1 Kob:da_ up;icllił. i u~.=-rz .. y!a g.ł0wą ~ tw::ir fowany ~0s1<J_ł o)q,\ C'W~sc.~. 7.. V:~· -· -11 pr71>jęlil i Żf' móął Pani tym dnknr7:yr. Powin 
W\"WędrO\\';ić z !,ra j11 ,.7,;1 rhlehcrn". Onl- dą n::iw!erzr1l!1'~ ir-7,clnl. Pr7PW!e~J.nno hyła całKWIC'IP p0 stionJe C1es1e.skle na Pani 7J1iszrzyć ten Jist i wcale o nim nią 
noślqskie Zirdnor7enir Przc-mvsl11 \\'ę- ją do o;;zpifal::i f:'"" Rrirlziny, gd7le ::"1wier gn. (mp) w-;pnrninać, 

. nor 19~7. I Mąż: Chc'iRła.ś powiPdZiP.ć ni<>przy-

(Godzina pląta po południu. Mąż, któ- .!5l 110~1 y,! . _ , _ •. _ , ,. 
ry wrócił z biura czvta E!azete. w pok o- Żi>.rn. Lu'?-le, k tor z~ t~Ją z pn.,tępt>m 
ju obok bawi się sz~~cinf„tni svn<>k .J:,i,;. c~.asu, padaJ;i. .częs~n 0~1>1rą oh!'lk;tran· 

' r • . . . . . . tow! I ty frz JE:>:h.=>:- t::ikim 7,::ic0fanrrm! ">· ~hodźi zona. ]\fa k_rot~o nbctr;tF< wln Chci::ilhyś 1110ż„, żPh,rrn 11bier::i.la !=iP w 
sy 1 Je5z,ne krotsza ~podn~czkE:. St_an~nt dlugif' krvnoliny, ::ilbo w !"uknle, 1•d6re.i 
szy :ia S!'0dku DO~OJU poc~r~_:;ikUJP. Je.~- trPn z;:11niata p:•rllcv::i? T::imt 0 C'Zasy mi
ko, Jak gdyby chr1ala zwro!'.'1c na siebie nęly jnż d::i\\-no! Dzi4 kobict::i ubiera się 
uwagę). . 1)"'"' 017'Pi nraktvc7.n1P! 

Jaś (spogląda:iąc na matkę): H::i. h::i, Maż: Chci::iłaś r0 :i;iPrlz.i~Ć' nłrnr7,V' 
na.I . ' zwoi~:ie! Pneirzyj s;e w 1ustr7P! W:-.·glą 
żona; Co c1 Je"t? Dlacze~o śmlejes2' N)'.JSZ ;a k haktnica z 1 r?eC'ion:edneg0 tin-

~ę? glu' · Knito chc0s7. knk1PtowPć 1vmj ga-
• Taś: Ha, ha, ha! ,.,. !y1"1i 1ydk:>mi i kofonami? 
Zona (zdenei"'vowana): Lr c2egn tak żona: A. mnm cl'<> wreszciP! Ter~• 

ryczysz smarkaczu ied~n? . ro.zumiPrr>! Przemawi::i nr7.ez dehle 7.W:V 

r-.11dei u1.· ać snrr1. wę ni~ t:>k . i>rn0rjot'al-1 .Ta~:. A, .bo n;amie. - ha, ha ha!. .. ~pa· 
'11"'. ;ilp 1 r;:il<tvcminl Czv n~!? rrJ71m1!P<;2'. da spndniczk;i. NH'Ch m;i,ma podc1ąg
n i1P l{rótklP ~nórlnlc7,ki !'a pr„ktycwif'i niP spódnkzkę do góry! 
:::z"': i1<> 0<;zczod7 l'lmv n:i nich matrria]ul Mąż (który dopiero teraz przyjrzał 
Maż: Oszc;?rlź mi rnczl'i wstydu, niż o;;ic; uważnie swojej małżonce): A to co? 

t);.'lru · ;r;łotvch ! I 7.apmviiłdam ci· urnc;w- Wybierasz się na maskaradę? 
tlck>, że 7. ł;:ik uhrnnl'\ n10 m;:im z;:im;iiru Żona: (obrażona): Mój drogi, możl:"by§ 
ookazywać,s'lę n;:i ulic'y, l'lfrh.v Judzie po ~5ę tak niP wyniżał przed dzl!?cklem! 
1;;„7vw:>lj z;:i m11;:i p;ikiłmi! Vlracam wla.śnie od krawcowe] i ta ruk 

Jn~ fz powag:i,): T j<l też ni 0 '~'yjrlę z '1i;:i j0st nstatnim krzykiem mody. 
:n"1-nlł! . Mąż: Ostatnim wr:>:askicm głupoty!... 

1:m1a (rlo~::'kauje rln ,J:'\<:t;:i i. !fai~ mu Cz:v niP rmmmic!'z. ,iak śmies7.niP w-;~· 
1\l;>nq): A ty sm.:irk;ir711 r0 1'1"' m!P~z::isz izlącl::i kobieta w długiej sukni? Traci 
"'lo rozroowv <:tars~vch ! orzez nią pn}owę wrlziękll! 

(Sn::mrw. krzyki, płacze. w krińcu Zona: A le st.::ije się b::irozk•j ponętna 
7"'"<'iPż::i żnna). ?; t::iką, że ti:ik pnwi<>m, tylko clo połowy 

'.Żpn:1: Nn j on en bvł::i t::i r:U11ga kłót- rynrlni"sioną kurtyną. .. 
·iiA n krótk::i :<:ukniP? Z0\;>J:Jcz;•::;z, że si 0 

• 

~ ... nii:>i nrz '7.Vi'VCZais7! 'ląi: A w dor1::i1]{11 j!"steś trywialna„ . 
J\faż: Nio. przt?n19:rlvl Bn m<>żrz~rźn; Kurtyn11, kurtyną! A ty rob1sz z sleb1e 

?,;>W"7."' r-~r1i:i ,,rolel~ suknie r1łu~'r:-! leatr i śm1eszne widowisko! Na ulicy bę 
'lą się vi tnb-ą ludzie oglądali, jak za. po 

J:iś: A z mamy ... '"ła~n 11» Zf> z m,ci,n;:v} kła s;i.mC'zr~ zadro~ćl Może chciałbv~ 
Żona: J_ak śrnks7. sm8rk~czu smiac ubrać mnie v•e ""orel.r, szC'zclnle zawlą- ROK 1!l4lt 

się :r.. wfa~n°j matki? , , . · 7a1w 11a s;i;vi. r!ŻC'hy nild innv prócz c1r- (Mały Jaś jC'si już .Tanł"rn i sam 7. kn1€'i 

mvlnną! Zapowiadam Ci uroczyści!', Żf!' 
7. tak ubr;:mą nie mnm zam'iaru poklłey
'n1ć się n::i uliC':V, ::iż0by ludzi(' ryczdl 
Zf' nmi". że m::nn poi:;1rz0lnną żonę. Jas: A hn mam::i 7.:}D mntril::i oof'l:ig- 1-·11" nir -'nr11'7rO';iJ 1.,.,,.,ich wnz1c'·o"v l::i m::ile;:w. czterolr:otnit::E'.'> J;:ir.ia i .iest . " . d ' k 1 ' !1 ' ,.. 'l . , , ..... • „ ' - ~ 

nąć sp~dntc~k~„„ tn'.P11.1? ''"c ac .:.o :in::i.„ M~i (7 nrze1-::i~•rn1': Wdzield1'.\', ~rdzle •no7em pięknej' pani. 
marna Je~t smleszna' . . ków!.„ Nie przesadzaj tylko z tymi Je::'t gorlzina piąt.a po poludnin. Maż 
Mąż (któr~- jak wszyscy mezowie wdziękami, bo ostatecmi<> n:e tl18fZ tak "''1'ócił z biura l czyta gazetę. Opndal 

mało interesu.ie się strojem swojej źo- 1 barnzo czym się chwalić! lrnvi się synek. 
ny, teraz dopiero pn:yjrz::1ł !':ię :\E'i uważ-- żona (pasją): A właśnie, że mam! Wchoc17.!i żona . Ma na sobie dlugą, po 
niej. Gazeta wypadła mu z rqKl~; A ty T dlat<>go d0stosowuję slę do ostatnieg0 wicwną spódniczkę, wąską w ramionach 
:;kąd wTacasz? Z nrnsl·arad,v? krzvku mody, k1órv każe kob'i.etom no- l:>lnzkę. a na głowie słomkowy kapelusz 

7.ona (z godrn;iści::i): Prn"7r> eir, a7;c>bvś ·.;ić krótkie ;<>pódniczki! '7, szerokim ronclC'm. 
wvrażal sie rło mni0 h;inlzi<'i 11przcj111ic-1 M~i: (udrrz::i pic;-śri;1 w !'lń]): I\ j;:i cl S1oj:ic na śro-dku pnk0j11 priC'hrz~k1tj0 , 
\ racam ,,'i.e z 1na,:;karcir.1" ak.„... po,>·i2rh111, że niP h·· · ' ·'~-z rnh;ć z ;,i„bi j;i\:; gd"r'' chcąc zwrócić 11'3 ::i bis 1J' a· 

Ilrfai: Ale ::: domu dla lekko kopnie- ; ::e mn!e pośm1e " ' ? 
1 I ~ 2p0·.viad:im '.5ę). 

tyc:h 'W móżdżek! - r-i. że '!ie m::im zam 1ar11 k,mić ci teg0 fu- -1aś: H2. ha, ha! 
żo!!a: Schov·aj dl::i ciebie swoj2 sar- ~ra iakie obiecalem d sprawić na imie- Zo!!a: Co sie ta.li;: śm!ejesz? 

kazmy! Wracam.właśnie od krau•co•vP.i. niJi•·I . . I .Ta§· HP.. ha, i:rn'. • 
a ta suknia jest ost:itn1m, że tak po· żn~a ("-'l~"-:ir~1 "1T;n1'!, b'ldztPi m1pk· ~ona: ~!ee p"l•u!edz wreszcie co zoba· 
wiem krzykiem mody„. ko): :rt1ój drogi, nie ·denenvuj się. Ze- c:zyłeś takiego zabawnego? 

.la~: I ja 1 eż rde Viryjdę na spacer z ma 
m11nlą! 
Żona (doskakuje do .Tas5a I daje mu 

ldapsa): A ciebie, smarkaczu, nitał się 
l<t0A o zdanie? Patrzc;e, en za filozof! 

(Spazmy, krzyki, harmidc>r. W kóń
ru żona przekonała wrc>szc'.i~ męża). 

ioua (k011cząc snór):· I pn co byfa. fa 
clł11g::i J.-lcitni::i I') rHug!l :;:uknię? 7.oba.
cz ""?. Ż"' o::lę dtJ niej przyzwvcvlsz! 
Mąz: Nie. ni.gdv! PrzPnk°rl·1 f Bo m~±

~~'Ź!!l zawsze będą woleli ~uknie kr6t
kie. 

? ? ? 

ROK 1953. 

? ? 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

WICEK: - Pobudka! Wstawać!
WACEK: - Jeszcze minutkę!."' 
WICEK: - Bo wodą zleję! 
WACEK: - Nie masz lltoścl, łobuzie! 

'rak dobrze się spało! 

Katdy dztś nowie: 

Najweselej w Helenowie! 

WACEK: - Cóż tam na górze tańce, 
czy co? Wyobrażam sobie tańczącego 
literata!... 

WICEK: - !'~plesz się!.„ 
WACEK: - No już, już!.„ 

WICEK: - Dłużej jut nle czekami 
Czas do Helenowa!.„ 

WACEK: - Wldz\sz, te ·~ ubleramf 
Zaraz będt: gotów! 

WICEK: - To ~ dognaał 

p ZY 

WACEK: - Poleciał! A to gorączlCa 
z tego Wicka! Trzeba goni~ go, bo P.6ł
nol Ale co u dlabła dzieje si*: tam na 
g6rze? - ~ ).-<_ 

Już na długo przed rozpoczęciem 
zabawy, niezliczone tłumy śpieszą do 
Helenowa. Jak było do przewidzenia, 
.łodzianie zrezygnowali dziś :1 uświęco
nych tradycją wycieczek za miasto, po
stanawiając zobaczyć swych uluble6.
c6w Wicka f Wacka, no I zabawić 1lę 
11etnle w parku helenowskim. 

wkradły się w szeregi Społecznej Komisji Kontroli Cen„ - Trzech 
złodziejskich „kontrolerów" skierowano na 2 lata do obozu pracy 

Ulubieńcy wystąpią zgodnie :1 zapo
wiedzią dwa razy - w południe I o C· 
6-ej wieczorem. Zaśpiewają publiczno
ści kilka piosenek na aktualne tematy 
r zatańczą skomponowaną .Przez siebie 
polkę. 

Na początku marca rb. gpekulancl 
łódzcy pnypuśdłl zorganizowany atak 
na kleuenie łudzi pracy, chowaJąc ar· 
tytuły spoiywcze plenvs~e J potrzeby J 
podnosząc sarnowoln!e ceny. 

W oąx>wiedzl na to Delegatura Ko· 
misji Specjalne), trzvma)1tca czujnie rę
kę na pulsie tycła, przystąpiła do kontr
ofensywy w obronie Jttteresów najszet">
nych rren tudno~. 

Zarządzono generalną kontrolę skle· 
pów 1 Innych miejsc spnedaży. Na mia· 
sto wyruszyły „tró)łd'' Społecme) Komi· 
sjl Kontroll Cen, które odwle<tzały sklep 
za sklepem, sprawdzając, ezy puedsłę
blorstwa przes1rzegają obowłąmjących 
cen. 

„ Tr6)kł tpOlecme• pracowały ofiar· 
nie, wyktywaJate w flcmycłl wypadkacłl 
powa:fne wyttroczenla. Niestety. Jednałl: 

Poza Wickiem ł Wackiem pubilcz
bOść obejny efektowne popisy zespo
łów lwletlłcowych dzłewlan:y, chór re
wellers6w I wiele, wiele Innych atrak
ąjnych numerów. · 

Amaton:y tali.ca będą mleft prawdd
wą ucztę: aż trzy orkiestry będ11 przy
lfYW8ly bez przerwy, a mlejaca będzie 
dla każdego pod dmtatklem. 

„Czystka" na ryn u T amf a niego 
Zlodzle:e, paserzy i spekulanci w potrzaska 

Dla wygody pnbilczoAcl urucłiomlo
no kilka kas, zaś liczba wozów tram.wa Wczoraj rano I kom1sarłat M.O. w 
jowych dojetd:lająeych do Helenowa t;odfi, przy wapółudzłale DelegattJ.rr 
,110Stała wydatnie zwiększona. Komisji Specjalnej, przeprowadził wiei· 

Normalny bilet dla doroałyeh kos.- k1t obławę na elementy przestępcze, ope 
tuje 150 złotych, za okazaniem kuponu rujące na terenie t. zw. rynku Tamfa-
ulgowe10 „Expressu" - 100 złotych. niego na Bałutach. 
R6wnłeł dzieci I młodzfeł korzystają Ostatn!o stwierdzono bowiem, le ry· 
1 ulg. Zamiast 100 złotych zapłaą za nek ten stał slę punktem zbornym 
bilet 50 złotych, jeżelf przedstawią w wszelkiego rodzaju złodziei I paser6w, 
kasie nasz kupon. Jeden kupon za- którzy załatwfajlł tu swoje ciemne spra 
mleścnlśmy juł wczoraj, drugi znają wy, a talde waluciarzy i handlarzy, 
czytelnicy w dzisiejszym „Expressie". upraw1aj~cych t. zw. handel łańcusz
Na każdy bilet trzeba przedstawłć je- kowy. 
den knpon. obojętne 11 którego dnia. Gdy funkcjonariusze M'illcjl I Komtsj1 

Specjalnej ukazali sit: na rynku - po-
leszcze rai przypominamy, łe bfJety wstała nieopisana panika. Wiele osób 

łneba starannie przechowa~. Każdy próbowało ratować się ucieczką, ale za
oowlem weźmie udział w losowaniu mierzenia te spełzły na niczym, gdy! 
nagród w postaci bezpłatnego ttczestnł- cały teren f sąsiednie pola zostały do
etwa w wycieczce krajoznawczej dzfe- kładnie obstawione. 
wlarzy. Wynik losowania tj. numery Zatrzymano ogółem ponad 100 osób, 
biletów, na kt6re padły wygrane, poda- !rtóre przewieziono samochodami cleża· 
my w jednym • najhlłbzych numerów rowyml do 1-go komisariatu M.O. 
.,Expressu". J k i k ł ś ód t 

Kto chce się więc dobrze zabawłl - a s ę 0 aza o, spo r za rzyma-
iiłechaj wsiada w tramwał l "'edzle do nych 60 osób trudniło się handlem łań-

' J cuszkowym. Handlarze cl wykupywali 
Helenowa, gdzie czeka go wiele emocji najbardzlej atrakcyjne artykuły i sprze •' •ra•doś-•cl•t-----------" dawali je po znacznie wyższych cenach na rynku. 

Inni znowu rpnedawall towary, po
chodzlłc• s kradzłety fabrycm„cb., 

Nieuczciwym handlanom amlmfęło 
stragany, a łcłi aam„ch przekazano do 
dyspozycjl Komisji Specjalnej. 

Nie na tym jednak ko6czy alę IU&es 
władz. W toku dochodzenia ustalono, 
że poszczególnl liandlarze •aopatrywall 
się w towary w dwóch melinach. miesz
czących się przy 'RL Buamej 7 I Luto
mierskiej 40. 

Na miejsce utłały sł„ nafyclimłasł •
mochody clętarowe Mllfojt Rewizja 
dała rewelacyjne wprost rezułtatyt Obłe 
meliny wypełnione były towarem skra• 
dzłonym ostatnio w sklepach I maguy
nach łódzkich. 

Jak wielkie były Plo~ci fego towaru 
może świadczyć fakt, że ogromny samo
chód ciężarowy załadowano od dołu do 
góry! Znajdowały się tam materiały 
włókiennicze, buty, „skórguma" I Inne 
artykuły • 

Właścicielki melin Marłę ~enńską 
(Bazarna 7) I Marlę Sierpińską (Luto
mierska 40) sprowadzono do komisaria
tu, skąd po spisaniu protokółu odtran
sportowano je do Komisji Specjal-
nej. (-ak-) 

Mięso na kartki 
w pon;edtalek, wtorek i środQ 

W nadchodzący poniedziałek, wtorek 
I środę sprzedawane będz.1.e mięso na 
kartki żywnościowe z mlesląca czerwca. 

Plan inwestycyjny Łodzi 
będzie uzgodniony i zat~ ierdzony do 1-go patdziern1 ka 

WS'L'Ysc:y _posiadacze kart I kat. otrzy
mają na odcinek nr. 21 po 1.40 kg. mię-
sa w cenie zł. 9 za porcję. (t) 

Odbierajcie cytryny ł 
Jutro ostatni dzień 

Onegdaj odbyło slę posiedzenie Kole· 
g1um Zarządu Mfojsklego, poświęcone 
sprawie planu Inwestycyjnego Łodzi na 
rok 1949. 

Kolegium tatwlerdzłło ten plan bez 
żadnych zmian. Jak już podawaliśmy, 
ogólne wydatki przewfi.dziane na nadcho 
dzący rok na cele inwestycyjne zamy-

Jutro, w ponledziałeK, mija ostatecz- kają się sumą 2 młlfardów f 800 milo· 
ny termin odbierania cytryn na talony nów złotych. 
OKZZ. Obecnie plan przesłano (!o 'komfsj! 
Ludność jako~ nle kwapi slę z wyku- planowania inwestycyjnego pl"'Zy Miej

pien'iem owoców. Do wczoraj na 200 ty- I skiej Radziej Narodowej, po czym po 
slęcy wydanych talonów zreallzowa;no l przepracowaniu znajdzje sil.~ on na ple-
zaledwle 130 tysięcy talonów., · narnym posiedzeniu M.R.N, . 

Miejska Rada Narodowa prześle z ko· 
lei plan Inwestycyjny do Rady Pań· 
stwa, a w międzyczasie poszczególne po 
zycje będą uzgadniane z Centralnym 
Urzędem Planowania oraz minister· 
stwaml resortowymi. 

Wszystkie te czynnoJcl odbędą się w 
przyśpieszonym tempie, chodzi bowiem 
o to, że do dnia 1-go patdzlernlka rb. 
budżet Łodzi na rok 1949 rnusl hyc osła 
tecznłe uzgodniony ł zatwierdzony. 

Pierwsze posiedzenie komisji plano
wania inwestycyjnego odbędzie się jesz 
C'ze w tym miesiącu. (k) 

do nereg6w Ich iakraclły się paruywe 
owce, które chciały upiec sobie płe· 
czefl przy tej akc)J społeanej. 

T·rzech kontrolerów-STEFAN ŁUCZAI( 
(limanowskiego 80), EDMUND KUBIAK 
(Pena 7) I WŁADYSŁAW BULER (Ołcrze1 
7) - udało się na kontrolę do. piełc:arnl 
Hleronłma Błocha, gdzie stwłe«t?lłl wy· 
kroaenla. Zamiast Jednak ~łsa~ proto
kół, celem przesłania go do_ KomłsJł Spe 
cj.alneJ, nproponowan przedsiębiorcy, 
że J•śłł ·da „~wlm1kę" - wnystto bę
dzte w najlepszym porz1tdku. 

Nie mlell na myśU EwiłN'łtl w6dtł. 
lecz 25.000 ilotych. Plekarz targował 
lllę i: nimf xawi1ęcle, WTMt:cie ldecydo
wał llę da~ Im 1 o.ooo xłołycb. Pnft'P' 
cy wxłętl płen~dte I 
PODARLI ROZPOCZĘTY JUZ PRO~ 

O aferze dowledrlal tłę tomhllrl8' 
M. O. I HWladomR Delegatur~. • ta 
wszczęła energlane dochodrenle. 

Okazało się, że nie był to byna}mnłe) 
pierw1zy tego rodzaju występ kombf· 
natorów. Łuczak, Kubiak ł Buler Już uprze 
dnło w klttru wypadkach 

POBRALI ŁAPOWll, • -

szan1atuJąc tupc6w ł p1etarzy, te Jen 
nie dadzą łm pieniędzy mamle stoń~ 

W ten sposób wymusłlł poważnle}ue 
Stnny od Konstantego Swleray6sklego. 
Ignacego 'ózeflaka, Franciszka Zaknew 
sklego ł Innych kupców w Łodzi. . 

WszYStklch trzech aresztowano. Po
czątkowo wyplerall się winy, potem o
świadc.zyll, że kupcy sami wc.lskalł Im 
pieniądze do rąk, ale zeznania świad
ków ~grążyły ich całkowicie. 
Sprawę tę rozpatrywał obecnie kom

plet orzekający KomlsJl Specjalnej pny 
Prezesie Rady Ministrów, skazując wszy· 
sUcich trzech na 
2-LEUll POBYT W OBOZIE PRACY PRZY· 

MUSOWEJ. 
W uzasadnieniu wyroku KomłsJa Spe

cjalna stwierdza, te Łuczak, Kubiak ł 
Buler dopuścili się swą działalnośc1ą 
szlc:odnlctwa gospodarczego I społeci· 
nego, a czynami swymi poderwalł au· 
torytet Społeczne] Komisji Kontroli Cen 
która cieszy się w pełni zasłużonym u~ 
znaniem wśród ludnoścł. (o) 

Pob6r rocznika 19 2 7 
Kto ma się zgłos :ć Iutra ? 
Jutro, w pontedzlatek, na komisję poborow~ 

stawią się: 

NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 
mętczyźnl o nazwiskach na literę P, -zamiesz
kali na terenie 6, 1, 8, 9, 10 i 15 kom. kom. 
M. O. 

NA UL. OGRODOWĄ 34 
męiczyźni o nazwiskach na litery Sz i T, 78· 

mieszkali na terenie . 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13 
i 14 kom. kom. MO. 

• 
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skaz ni w lodzi na karę śm~erci - Uśm;erc~li w ~6rach Norwe ii ośm~u Polaków 
W druglej połow5.e maja 1944 r. do dzfb ludzkich, strzelano, jak do kaczek... Ciężki obowiązek obrońców z urzędu 

obozu organizacji Todta w Toerkeling Oskarżyciel publiczny, prok. Ciesiel- spełnili adwokaci Trzeciakówna I Wert-
(Norwegia) - miejscowości, odległej o ski za tę bezprzykładną zbrodnię, której heim. 
200 km. od Narvik, przyjechała grupa pobudką była jedynie ślepa nienawiść Sąd pod przewodnictwem sędziego 
50 Polaków, z których większość po- do bezbronnych Polaków, wnosił o naj Garusa skazał obydwu zbrodniarzy wo-
chodziła z Warszawy. Zapisali się ochot wyższy wymiar kary. jennych na karę śmierci. (p) 
niczo do tych robót, gdyż pragnęli wydo - ------------
stae się z okupowanego kraju i przejść Doroz· arz z 
na stronę aliantów. 

31-go maja grupa 16 ludzi uciekła z 
obozu w zamiarze przedostania się na 
stronę szwedzką. Droga była ciężka, 
szybkie posuwan1e się naprzód utrudnla 
ły góry, mgła, śnłeg i błoto. O godzinie 
8 rano postanowili odpocząć I posilić s1.ę. 
Dwaj z nich - Pławski i Murawiński 
udali się do doliny, celem poinformo
wania się od Norwegów o drogę do gra
nicy. Nagle zostali otoczeni przez nie
mieckich żandarmów i na miejscu za

• z onę 

strzeleni. 
Pozostalt na g6rze, słysz~c strzały, 

pragnęli szybko się ukryć. Niestety, nie 
zdążyli 8-iu zostało zabitych. Nieliczni 
zdołali się uratować. Jeden z uratowa
nych, Edward Sledź, po skończonej woj 
nie zajął się ekshumacją zastrzelonych 
towarzyszy i po przeprowadzonych roz
mowach z Norwegami, zdołał ustalić na
zwiska żandarmów. Dał znać władzom 
angielskim, które po przeprowadzeniu 
dochodzenia, wydały Polsce Henryka 
Augusta Fryderyka Ossenkoppa ł Fry
deryka Ferdynanda Schlette - iandar-

, ężobóf czyni s ,za na 
- Co on tak długo śpi? Obudźcie gG! twiła. M:iał jej w tym „pomagać" -
Na postoju ·przed dworcem Łódź- jak pierwotnie zeznal:i. niektórzy śwład 

Fabryczna dziwili się dorożkarze, że kowie - brat jej, Tomczak. Po kilku 
kolega ich, Leon Kuczyński przepuścił godzinach Kuczyński, nie odzyskawszy 
terminy przyjazdu pociągów i nie zabie przytomności zmarł. 
rał pasażerów, na których przecież cze- Wczoraj Kuczyńska I Tomczak zajęD. 
kał całą noc. Doszli do wniosku, że ławę oskarżonych w SądzYe Okręgo
wypił za dużo wódki, gdyż za każdym wym w Łodzi. C6ż Kuczyńska miała 
razem, kiedy go usiłowano obudzić, od- na swoją obronę? Dlaczego znęcała się 
powiadał nieodmiennie: nad nieszczęśliwym? 

- Odejdź, odejdź„. - i znowu zapa- - Nie chciałam go zabi~... Miałam 
dał w sen. 

Gdy się zupełnie rozwidniło, przy- ciężkie życie, bo stale się upijał ... 
szła na postój żona Kurzy6skiego ze Według opinii biegłego, prof. dr. Pu
swym bratem, Stanisławem Tomcza- chowskiego, śmierć Kuczyńskiego nastą 
Idem. Rzuciła się na spiącego męża, piła z powodu wypicia nadmiernej ilo
zaczęła go niemiłosiernie bić, potem ści alko~olu oraz obrzęku ~łu~, v:rwa.· 
ściągnęła go z dorożki i mimo, że nie- łanego silnym urazem klatk: p1ers1owe3. 
szc:m;śliwy. u~erzył głową o krawężnik. Około północy Sąd ogłosił wyrok, 
dale~ ~o biła 1 kopała. Nieprzytomn:go I mocą którego Kuczyńska została skaza
zawiez1ono do domu, ale :i tam rozwsc!e na na 10 lat więzienia. Tomczaka unłe 
czona kobieta dalej się nad nim pas- winniono. (p) 

m~;e n~::ock~~eJać, według konwen- w b r p ,. 1· a k a 
cji haskiej, do udekających - bez wez- O O C • 
wania do zatrzymania się, nawet gdyby 
t1J się działo w pasie grankznymt Zaatakował dzieln"cowego, który spisał mu pro-
pi:'u0~ ::~~!~:ir~~~fa~~~eg~a~~a~i tokół za brudy na terenie posesji I 
wczoraj obydwaj tandarm1 na ławte Kilka dni był już spokój z pfjakaml, otrzymał wczoraj w sądzie, doprowadzi 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w gdy wczoraj znowu zaszła konieczność go wreszcie do przytomności? 
Łodzi. ukarania czterech opojów. Wiktor Kasprzak (Al. 1-go Maja 53) 

Ossenkopp oswiadczył, łt wprawdzie Dozorca domu przy ul. gen. Swier- był kompletnie pijany, gdy znalazł się 
strzelał do Polaków I zabił Pfowsklego czewskłego 47 Marian Skowroński miał na Zielonym Rynku. Widząc, że mili
i Mura wińskiego, ale nie czuje się win-1· ~al do dzielnicowego, że ten zbyt często cjant prowadz:i. do komisariatu jakiego§ 
ny, gdyż działał z rozkazu. Schlette nie sprawdza stan posesji. Dnia 9-go czerw pijaka, podbiegł doń, krzycząc, aby 
orzyznaje się ani do strzelanla an! do ca dozorca zalał się w pestkę i spotkaw- natychmiast puścił jego kolegę. W re
winy. Za zabójstwo pozostałych Pola· szy dzielnicowego na ulicy, zaatakował zultacle do komisariatu doprowadzono 
ków. gnanych z powrotem do obozu I go, krzycząc, łt to przez nłego wzywany obydwu, a wczoraj niefortunny obrońca 
c;trzelanie do nich w tył czaszki, sk.ada- jest tak często do starostwa. „po~rzyvv:dzonych" zainkasował 1 ty-
. · · · t 1 k dzień aresztu. Ją wmę na n1euJętego rzec ego amra- Za awanturę tą sędzia wymierzył mu 
ta - Uhdego. 1 tydzień bezwzgl„dnego aresztu. Ostatnim ukaranym wczoraj przez 

"' sąd starościński jest Tadeusz Michalak, 
Jedyny zeznający wczoraj ~wTadek Antoni Lisle<"ki (Południowa 6) czę- zamieszkały przy ul. Lokatorskiej 11. 

łodzianin Krzyczkowski, opisał wstrzą-1 śclej jest pijany, niż trzeźwy. Stale się Ten dla odmiany wywołał awanturę w 
sającą scenę, gdy do grupy bezbron- upija, urządzając orgie pijackie w swym tramwaju, atakując konduktora i mili
nych łudzi na pustkowiu, zdała od sie- mieszkaniu. Czy tydzień aresztu, jaki cjanta, za co ukarano go fi.OOO zł. (i) 
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w lodzi 

Znakomita aktorka Irena Eichlerówna 
powróciła niedawno do kraju I przeby
wa obecnie w Łodzi. Wystąpi ona w 
będącej w przygotowaniu nowej pre· 
miery Te9tru Kameralnego - „Joanny 
z Lotaryngii" Andersona. 
Występ świetnej artystki. grającej 

główną rolę w sztuce wspó1czernego 
amerykańskiego autora stanowić będzie 
niewatpliwie sensację artystyczną. 
lltfflll•lllłllUłlłllllllllllllltlltllłllłlllłtlllllllllllłlllllfllltlltllllłllllllll•Mt 

Akadem;e i z~ wa 
~odctas ,,Święta ~orza" w lodzi 
W nadchodzący wtorek, dn'ia 22 bm„ 

rozpoczyna się na terenie Łodzi jak i w 
·nnych miastach Polsk,'i „Swięto Mo-
rza". ' 

Program święta jest bardzo urozmał
cony. W dniu 23 bm. odbędą się aka
demie lokalne w oddziałach i obwodacn 
ligi Morsk:ej, w dniu 24-ym mecz piłki 
nożnej między ŁKS-em a Widzewem, w 
dniu 25-ym akademie lokalne, w dniu 
26-ym centralna akademia w sall F:lhar 
monil, w dniu 27-ym zabawa ludowa 
na Polesiu Konstantynowskim ltd. 

W ciągu tygodnia w kinach łódzkfcfi 
będą wyświetlane krótkometrąż6wld. 
ilustrujące pracę w naszych portach I 
Ich wspaniałą odbudowę I rozbud<>" 
wę. (t) 

OGŁOSZENm 

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni intynle
rów z uprawnieniami budowlanym!. 

Warunki płacy, łącznie z ew. sprawą uzy
skania mieszkarna, do omówienia na miejscu 
- Zarząd Miejski - Wydział Personalny -
(Łód~, ul. Piotrkowska nr 104, pokój nr 224): 

Łódź, dnia u; czerwca 1948 roku. 
6823 ZARZAD MTE.JSKT w f~ODZI 

180) 

jest sam przed sobą na tyle szczery, że nieledwie z melanchol1ą na tamto pas· 
rozumie. iż wydając tamto polecenie mo siwych włosów. 

. ~iłość? kobiety? Czasem tęsknił za I lecę Gorkowskiej, ażeby w dalszym 
Illml, ale pochłaniały go inne ważniej- ciągu prowadziła tę swoją grę z Ober

. sze problemy, wśród których spalała się lejtnantem Heinzem Sobotą! 
cała jE'!go energia. Pułkownik zaczął kreślić ołówkiem 
Lawirując odważnie wfród nlebezpie jakieś nerwowe znaki. 

czeństw, rozumiejąc, że od precyzyjna- - W"iecie - podniósł nagle głowę -
fol jego myśli zależy los wlelu, wielu lepiej będzie, jeśli ja sam rozmówię się 
ludzi, żył jak ascentyczny, średniowiecz z naszą łączniczką! Przyślijcie mi ją 
ny rycerz, który miał Inne cele, aniżeli jutro rano, powiedzmy na wpół do je~ 
miłość I kobieta! denastej. 

A jednak, choclaż był taki twardy ł - Rozkaz! - powstał Kurowski -
mocny, od czasu kiedy po raz pierwsZ'.> Przyślę ją, panle pułkowmku! Ale te
zobaczvł spokojną. uduchowioną twarz raz już czas na mnie! Cześć! 
Wieśki Gorkowskiej, zaszła w nim dziw- - Cześł! i powodzenia! - pułkow~ 
na zmfana. nik uścisnął mu rękę. - Lecz jeszcze 

Niby w dalszym ciągu pracował jak ietlno„. Czy wyjaśniło się już, kto jest 
maszyna, ale czasem nadchodziły mo- teraz na m'.i.eiscu Huberta konfidentem 
menty, że sfę zamyślał, jak kto~. kto w barze „Erika"? 
tf"'skni za czymś, do czego nie chce się - Zdaje się, ze jedna z nowoprzyję-
przvznać sam pr.led sobą! tych kelnerek!„. Narazie nie mam jesz-

Ter~z t.akże sh1chał z rozfargnleruem cze pe .... vności, ale wkrótce wyjaśn1ę i tę 
raportu 'Kurowskiep;o. <:prawę! - odpowiada ~estapowłec, raz 

- Tak - ocknał się wre~zcfe z z~· ;,...<:zcze salutując i wychodzi. 
r11yś1e"lia - Plan wasz jest doskonały' Pułkownik, pozoc;tawszy sarn, prze· 
T bardzn rehwy. -·•<>rłł i::ię killq:i razv po ~woim małvm 

- .Jestem zadnwoJony pułKOTirnik1· ,~, rtnhriynot rlri wi<-;z;enn,.,; cdl pnko1ku. 
_ż~ akceptowaliście mo.ie posun5.ęcial Po- - Jednak nie postąpiłem słusznie! -

Kurowsk:iemu, bynajmniej nie kierował - Tak przechodzi ro! życie: w górnej 
się względami służbowymi... samotności! 

- A może, jeśli zobaczę ją raz jesz- Uczuł się nagle zmęczony brzemfe-
cze, odzyskam z powrotem swoją du- niem obowiązków, jakie na sobie dźwi
chową równowagę? - przystanął obok gał. 
okna. - Gdyby tak mieć kogoś dobrego, 

Tyle, tyle już miesięcy nfo rozmawiał kochanego, przy kim mógłbym odpo
z młodymi kobietami! Tyle lat myślał cząć! Ten człowiek wykuty, jak się 
o nich bez pożądania! zdawało, z jednej bryły gran'itu, stał 

Przecież k1edyś, jako młody kapitan, się nagle nieledwie liryczny . 
był całkiem inny. Przystojny, elegan- - I mnie chyba należy się coś z cy
cki, był psuty i rozrywany przez ko- C'ial - przechadzał s'ię wielkY:ni krdka-
hiety. mj po swojej małej, Izdebce ... 

Potem pozn.<1ł śJiczn21. po wf ewną, czar Ale pułkownik nte może sobie po· 
nocką brunetkę i nagle zbrzydły mu 'lwolić na luksus marzenfa. Zaraz po· 
1uszystkie inne przygoay. I aż zdziwn tern ktoś zapuka do drzwi i wejdzie 
<;ie. że potrafi być tak bardzo wrerny! ktoś, o kim nigdy nie przypuszczaliśmy, 

To był pkkny, niezapomniany okre!- że ma jakąś łączność z pułkownikiem i 
ingo życia. A le potem przyszła wojna organizacją ..• 
i wszysti,o sio, zmfoniło. Obaj panowie witają się. 

Urocza jego żona zginęła ponczai:: Twarz pułkownika jest znowu sKu· 
•blężenia Warszawy, a on pozostał sam 1iona, poważna. Znów jest panem 
ze swoh żałobą i ze swoją służbą, któ· -woich myśli i uczuć: 1 już nle myśli 
ra wpełniała mu, aż po same brzegi, pt• więcej o tej dziewczyn1e, za którą -
-ti-p żvcia. •Jrzez małą chwilkę - zatqskniło jego 
. Tak trwało długi, długi czas, az do· ~erce. 

:iero ter;iz zb1ldziły qo ze snu snnjw:e· Ale kiedy nazajutrz przea połuanJem 
·iia spokoinvch, głębokich oczu WieśW. ·.obaczył ją - choć wiedział, ze przyj-
Gorkowskiej. izie z całą pewnością - zmieszał sfę. 

Stojac przy oknie zooaczył w szkla Wraz z Wieśką Gorkowską weszła oo 
:it>i sz:vbie odb5cie swojej twarzy. ipgo szarego, ciemnego pokoiku fala jas 

ti.-T.iał zmeczone oblicze człowieka, któ ·,ości. 
ry p:rzes;r,ecU jl1ż l"iejPdno. Pod oczy- - Sfawlam się na pański ro?:'Kez, pa· 
"l'la m"' lutlrn sif'ć zmarszczek - n1' 11e pułkowniku! - spojrzały na niegc 
1·1·0..,i rlvskn:.tn<i c;lwizna. ·pi <.:pokojne, głębokie oczy. 

A J:'rz12rlnż niP iest<>m sfory~ TI,€ I Pullrnwnik µodaje jej rękę. 
mam j '' '1cze cz1r·nlzh,stkl! - spojrzał 1 (D. c. nJ 
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.ZZK - Legia 5: 4 
W ro:zi:=•9ranym w Poznaniu spotkaniu 

p1łkarsklm o mistrzostwo ·Jigi państvvo" 
wej między miej::cowym ZZK a w~rszaw 
~~ą Leqill nieznacme zwycięstwo od
n1osła drużyna gospodarzy. Kolej'.lrze 
potrafili nawiązać równorzędną walkę z 
~11, ym przec:wnik:em, a nawet uzyskać 
nieznaczną przewagę. Atakom Leg :i 
brok było wykończenia, co odbiło się· 

ygrana. id z ewa 
d ··1 bi. . . K . I T • ·•• za owo„: a pu 1cznosc1. - oz10 z •• arnov11 

. strzela bramk r dla... łodzian . 

· na końcowy1n wyni~u s:potkania. 

Wczoraisze spotkanie o mistrzostwo i. drui.yn:t ligow:i 1>reLt:nluie taki po- wat g-r~. lecz nie zdołał ostudzić tempe• 
ligi piłkarskiej między Widzewem a Tar- 1ium, j:iki og-lądaliśmy wr ora.I n;1 bo· raillen(u g-raczy. 
novi::i zakoi'lczyto il' zwyc!f·slwt'lll ctrn- i~ku I.KS-u. Zrt"szta i T:irnovi::i W\'".OC'e Gdy \v 4-rf minucie padła bramlła sa· 
żyny tódzl\iej w ~los11nlrn :\:2 {I: I). Bram Z3\\. ioclł::i z Bani itl".kim na rzelf'. i\\f'cz rnobójL·z:-i ze trrntu pr3Wego pomocnika 
ki d:a Widzewa 11z\'„b:i: Cicl10cki. Fur- lf•n był hez!fldn:i l,opaninq, a chwil::imi Widzewa, n:J trybunie rozległy się szło· 
na!Czyk i jecl1111 s1imobó je za. P1ml;t dla odnosiliśmy wr::iżenie, że przypatrujemy sy: 

Polska - Rumun!a 2:2 

Polska - Rumun;a 2:2 Tarnovii zdobył Barwi11ski. drnga bram- :-\i.ę waJl,om .zapaśr!iczy~1 i. boksersl,im: a _ Zda ie się. że tym cbłopcom nawet 
ka padła ze strzału samobójczego. rne spotkaniu pili-i nozne1. Raz po raz trener juQ·oslowial'iski nie pomoże. 

Po drugim ctnlu międz)CJJaństwowego 
meczu tenisowego _ między reprezenta
cją Polski i Rumunii w.rnik brzmi 2:2. \•-A 
d11 u wczorajszym odbyło się dokońc:ze
n:e gr5r Skonęckiego z Caralulisem, któ
rą Polak rozstrzygnął na swą korzyść. Vv 
si:iglu pań Jędrzejowska spotkała się z 
Evą S tancescu i po ciekawe J qrze od
nlosla zwycięstwo w dwu setach 6:4, 
6. ~ 

W obozie Widzewa panowała zalona padał j11kiś zawodn_ik .na mllrawt', sko· ~ Brnmka ta jakgdyby zmusiła Widzew 
radość po odniesionym zwycięstwie., Czy szony celnyn.1 kopn1t:c1e111 ;v kos! ke.)llb do wysil Im. W tej cześci f!rY podob.a si~ 
były jednak powody ku temu. by hyc za· pch111~'IV silnie. r~'k:~. S~dzaa Km1ecinskl nieco Marciniak, jedyny zreszt~ Ja~nY, 
dowolonym z g-ry łodzian? Po tym m~-Jz \.\'.ars.zawy m_1ał w1~c hard.zo trudne za·. p111ikt swej drużyny. Zasila on. atak p1ek 
czu należało racze.i płakać i ubolewac, d:1n1e . .reg-o i;w1zdek co chwila wstrzymy· r n\ mi do:-0.rodkowaniami, które Jednak za~ 

przepaszczn niezdarnie grająca trójka 

Po m i m o wys o k i e J p o r a ż k i ~~1t~~~~1!::1~~Fi1'..i~~"~.i~·~:1: 1~1:~~ 
. Wreszcie publicznośc ozyw1ła slę; i?dY 

Oc:ekiwany z dużym zainteresow"l
nier:i dubl panów zak011czył się porażl<ą 
i:;arv polskiej Bratek, Skonecki, która u· 
legla Rumunom Caralulisowi i Smitowi 
po trzysetowej walce 6:2, 9:7, 6:2. 

łodzianie podobali s ·ę w meczu z Cracov ą po sol?wcj a}<~ii For~alczyk.a piłkę otrzy 
mal C1chock1 i przebiwszy się, uplasował 

L kkoatłet i .Polskie 
na mecz z C3R w ~'- 22 - 23 bm. 

Nie pow:ódł s:ę ŁKS-owi występ w 
Krakowie. Łodzianie zainkasowali od 
Cracovii 6 bramek, rewanżując się tyl
ko jedną. M~mo tak wysokiej porażki, 
8·tysięczna rzesza publiczności była na 
ogól zadowolona 2 gry V~S-u, w któ
rym szczególnie podobał się napad. Kię 
skę swą łodzian ie zawdzif;(zają niezwy 

SkJrirJ rP.prernntacjl Polski na mecz klej dy'spozycji strzałowej ataku Craco
rekkcatl<?tycmy pań z C1echosłowac;ą vii oraz dobrej grze tyłów gospodarzy, 
w dniach 22 i 23 czerNca przeds1awia które nie dopuszczały do strzału 11 tak 
slę następująco: ŁKS-u. Zawiodła pomoc łodzian oraz 

80 m płotki - Mitan. Pesk6wna, Łuć li, który n:e dorówriywl'.ll klasie Wło 
1 OO m - Hajducka, Mode równa, darczyki'I. świetnie ua1.ł1tij:.i cP<JO nie-
200 m - Bredówna, Gębolisówna, 
4 x 1 OO m - Mita-n. Moderóvvirl11, Bre- be.:piec?r1<::CJO Bobulę. 

cic:6wna, H11jducka (Gębolisó'N'f!I!}, Szczurz.yńsld, pomimo tyru wpuszczo-
w dal - Moderówno, Nowokowa, nych bromek, sprowił dobre wrożenie. 
wrvvyż - Mitan, Nowakowa, \ Już na pociątku gry Cracovia dyktu· 
_kula - F/akowicz, Wa]s-Marcln\cie- je silne tempo I w 4-eJ n;i.n. uzysk~Je 

w1cz, prowadzenie ze strzału Rozankows!<1e-
dysk - Wajs-Marcinkiewicz. Dobrzań- go Il. Piłka odbija się o słupek i wpada 

ska, w lewy róg. W kilka minut później za 

ny, który wykorzystał Glimas. Od tej 
chwili zaznacza się duża przewaga Cra 
covii. Atak ŁKS-u przez ?:O minut ni_e mo 
że przedrzeć się przez linie obronne 
gospodarzy. Y::L 30 min. Łącz wykorz~ 
stując po:ślizgnięcie sit: obrońcy zdoby
wa jedyną dla łodzion bramkę. LKS gra 
już nieco lepiej i częściej atakuje. Kra
kowianie dochodzą jeszc.ze raz do gło
su, uzyskując trzecią bramkt: po korne
rze. 

Po przerwie Szczurzyńskl kopltuluje 
po rn1, czworty, po czym ~ospodarze 
lt-)kku opad.;iją n :.iloclt. St.:< z «Jó:nie 
groźni Si\ w tej f zie gry :Jt:int czek i 
ł~ z, którzy c:ęsto ':łtwarzają nieb z
pit:!czne sytrnicje pod brarnk'ł Cracovii. 

ro jeMt bordzo ciekaw i ot)fituJa w • 
bustronne atol<!. Lt:pie J strz Io j~c. krt'.1· 
kowloinie r.Uobywają dwa dalsze punk· 
ty przez Radonia (główką) i przez Par
pana. 

Zawody prowadził dobrze p. Długosz 
.,, Wrocławia. 

j;J w siatce, tuż obok niczego nie spodzie· 
wajaccgo się bramkarza Tarpovii. _Ale l 
po te i brn mee skończyło się tylko .na. 
tym, że ożywiłH się jedynie publiczność. 

Również co do publiczności nasunęły 
nam si~ pewne zastrzeżenia. Jeśli gra~z 
Widzewa fuull!je przeciwnika i ten parła 
na zierni~" to nie należy bynajmnief cie· 
szyć się z tego, lecz również '1:Wizdać I 
protestować, kiedy taki sam los &potkał 
łodzianina. W przeciwnym razłtf uchę• 
camy tylko do obrzydliwef, brutalnf! ITTY; 
ldóra 'yytwarza niemiła atmosferę na bo 
i~l\ll. Ce ch:i prawdziwie sportowej ITTY 
i• l 111. in. jej czy„tuś~. 

o zczep - Sinoradzka, ~tachowicz. faul na Szelidze sędz:a dyktuje rzut kar-
ll~l'll"""ll!lllJl-flll ....... ffff-1111-lłll-łlll-l"I llllllllallllll 

Gd drui.ynv wkraezaty p6 . przerwli 
na buLl;o, s:.id7.iliśmy; że •posób gry mo-. 
il" ~ie poprawi. Nie tety. Za. prxewfol~ 
nie r11.1 pulit k1.1rnym :r1:1rnovi! !edzla dyk• 
tuj~ „ fedeuastkr;:"• któr4' płaskim strza"' 
Iem wykorz'rsl11fe d'la swych barw For~ 
nalczvk. Wfrlzew pnowadzi 2:1, lecz nie 
dltwo: bo Barwif1ski zamienia rzut karny 
na ''Wyrównu ja cą bramkę~ Trzy minui_Y 
później środkowy pomocnik .Tarnov1ł1 
Kozioł, odbierając na głowę dośrodkowa 

1111 .... 1111-11 nie Marciniaka. skierował piłk~ do swej 

Io iest okrągłe'' 

zw·e.dzi Cz • es1 • 
I 

stana do walki z Polakami w wyścigu dookoła Polski 
Ż:\ "IO tkwi nam jes zczę w pamięci uwagę ostrożność, Jaką się kieruje Szwe \tu, tak i w kolarstwie istnieją trzy ważne 

m,ędzynarodowy wyścig . ko_larski 11 Gło- cja przy obsadzaniu wszelkich zaw-:.,- czynniki, które decydują o zwycię
su Liidu" i ,,Rudego Prava'' Warszaw'3-- dów międzynarodowych, możemy przy- stwie danego zawodnika. Są to: wiek, 

puszczać, że przysłani do Polski kola- rutyna i ambicja. Kolarze starszej gene
Praga - Warszawa, który przez dzie· rze reprezentują dobrą klas~. Nie sądz:- racji, jak Napie-rala i Kapiak z pewno
więf dni trzymał w napięciu opinię spor my jednak, by Szwedzi okazali się b.:ir- ścią b~dą chcieli wyjść zwycięsko z lej 
tową nie tylko Polaków, lecz także licz- dzo groźnym przeciwnikiem dla nasly:::~ gigantycznej imprezy przy pomocy swej 
nych miłośników kolarstwa w całej nie- kolarzy i zdolali popsuć im szyki w Kl;:i - rutyny i wieloletn iego doświadczenia. 
mal Europie. Tematów do rozmów mie- syfikacji ogólnej i indywidualnej. Przy- Wspólnym czynnikiem, łączącym ' ich z 
lismy dużo nawet po jego zakończeniu . puszczalnie już po pierwszym lub po ko:ilicj~l pozostałych zawodników, bę
Przez długi czas przeżywaliśmy jeszcze dwóch etapach będzie można coś kon- d1.ie ambicja. Lecz czy to wystarczy do 
sukcesy, odn'.esione przez polskich ko- kretnego o n:ch powiedzieć. pokonania młodości? Mamy szereg za
larzy, którzy zdołali wyprzedzić swyctT Z zawodniKów zagranicznych m~my wodników mlodych, kti>rzy corax bar· 

bramki. Kozioł strzelił, bramkarz !arno· 
\'ii „zbaraniał" i... 3:2 d1a łodzian, .Tederi 
po drugim, v.racze Widzewa kordi.alnie 
poklepują zdobywcę tego goa1a, dz1ęku· 
iac mu za okazaną pomoc w trudne! dla 
n\ch sztuce strzelania bramek. Biedak, 
nie myślał chyba, ie niefortunną l?'łówką 
przypieczętował utratę punktów przez 
swą drużynę. 

Dalsza gra, to fuf tzw. „system Ne'« 
(na czas). Jest on równie nlebezpie.czri1 
i dla zespołu dotychczas prowad1.arego. 
Traci się minuty na '11.'Ybijanh.i piłki za 
linię boczną, podczas gdy przeciwni\{ led 
nym atakiem może zdobyć wyrównanie. 
Od tego Tarnovia nie była dalefo t co 
wtedy? 

Wmieszani w tlum wldtów, opUS7CVi• 

jącYch stadion, usłyszeliśmy charaktery· 
styczną uwag-ę: .„ .,., 

- Widzew wvJl'rał dzięki Ta.roovn. · .. , 
U wa)la ta wyda je nam się bardzo traf· 

na. 

zagranicznych kolegów i dowieść w te;-i jeszcze nasz:rch starych znajomych z chieJ spychają w cień swych Już bardzo =i 
<-por.;ób swej wysokiej wartości w euro- wyścigu W-P-W: Vaverk~. Bartosa i (w pojęciu sportowca) zaawansowa- K u p o 
pej-:.kim kolarstwie amatorskim. Hanusa, którzy jadąc z Pragi do War- nych wiekiem kol gów. Walka więc bę-

Je~zcze nie zupełnie przebr:@ialy szawy nie odnieśli jednak żadnych po- dzie bardzo zażarta. I 
echa tego wyścigu, gdy stoimy w prze· ważniejszych sukcesów. Tak więc i z tej Natu ralnie, oddzielne miejsce zajmu- apoważn'aj~cy do nabycia 
QI) 'niu nowej gigantycznej Imprezy strony nie grozi chyba żadne niebez- je lutuj inny czynnik, o którym zapomi- I blletu ulgo , go ' 
kolarskiej - wyścigu Dookoła Polski. piecze6.stwo. nJć nie wolno, gdyż bardzo cz(;sto lubi 1» 

Wyścig ten. podzielony na 11 eta~ów Decydująca walka o palmę plerw5zeń płatać fiq le najlepszPmt1 nawet zawad- rll d ł h ł 1 OO 
o trasie łącznej długości okolo 2 tysit)· stwa winna się rozegrać w „konkurencji nikowi. Mowa tu o pecltu, kt{1ry, Jak SO- a oros yc za z. I 

cy kilometrów, również rozgrywany bę· lokalnej", między polskimi zawodnikami. bie prz~1pominamy, tak bardzo prześla- dla dzieci za zł. 50 
cł7ie w konkurencji międzynarodowej. Lecz tutaj byłoby bodajże najtrudniej- dowal w popnednim wyścigu Kaptaka i b 
Urlziril zgł(Yi lri pi~doosobowa ekipa sn,·m zadaniem wytypować przyszłego Pietraszewskiego. Nie wiadomo, kogo ft3 Wielką Z3 3W 
STW<"cl lc;J or 7. t<łkC:l amoi druiVJ\<l Cz~- zwyri~::,cę ~y~cigu. Poziom _naszych za- sobie teraz obierze za ofiarę. oar dową Helenow1~ 
i:h sł acji. Niestety nie mieli3m~ jesz wodn1kow 1e~1 ba1dw wyrownany, tak. z calym powodicniem mo!~rny ~ 
cze kontalctó w soorcie kolarskim ze że Qrnpa czo!owa. z kt ·rej może się wy .• • , . WICEK WACEK I 
:::z·Necją, toteż trudno cośkolwiek p~- łMić rwyclętea. Uczy eo najmniej dtie· sll'.r "C plłkanntn ich powl le: •ni!· I • n. 1 
w:edzieć o klasie, jaką ci zawodn•c; re J air-du zawodników. k.a J~:;t oktętjia'' i rrzerobić Je na: ,Jcoł-o _ śr6d rob lnik6w 
o ·ezentują. Jeśli iednak weźmiemy po:l Jak w każdej prawie dziedzinie spor- jest okrągłe". (kł.) !!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!1'!!!!!!!11.--!!!!!ll-il!!as:!!:lllllml!E~ 
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W kawfa.rnl. Pan KolCJ311bkl 1led%1 przy 
nolJJw lf pa.nem Bqbelk!em. Pa.n Kola,alń.ski 
choe konlecuzte dociąć .w~u JJ11afomemu, 
wlęo powiada: 

- Slyuał panr„. l'J.lusM„ka urod'l.lla 
dr#ecko.„ 

- Cót to mnie obchodz/1„. - wuu.ne ro
mionomt Bąbelek. 

- Tak, ale pawJ<tdają, łe to pana dzleclco„. 
- ro C() t<> pana obchodz11 ... 

• 
Rncir dzieje a!ę na plały. I>waf panowJe 

lloją llad brJeglem mor%a. Jeden ir nich po
wla<ia do druglego1 

- Pa~n pa.n na tę bab, w tym crarnym 
h>stlu:m.Je kqpteJowym... Co to .1a małpa/ Ja
kle krzywe ma nogf .•. 

- Jak po.n Amie1 To mof« Io.na!„. Pan Jut 
durefil 

- Pnepra.swm., nJe wledzlalem., .łe to pań· 
a.ka to.na. Ale w takim razie pan fe:Jt ctur-
111~!.„ 

• 
Dr Trąbka, dr Pytko J dr Kopytko chcą 

rograć w bridża. Ale brak Im czwartej ręki. 
G-0 zrobi ć„. 

Dzwonią do swego kolegi, Jctóry niedawno 
afę otenfl, aby natyclunlast przy.szedł na ,.,ro
berka". 
Zaw~any lekarz pcdchodzJ do .tony J po 

wfada s powafoq miną: 
- Niestety, muszę je.szcze wyj~ć na mla

ll!o. Wlabnle dzwoniono po mnie„. 
- Czy to pow .i.tny wypadekr„. 
- Jeszcze jaki Jut trzej lekarze tant .są! 

* ' Dwa/ prryjaciele spotykają sJę 11a u!Jcy. 
- '.\/a.cek, jak się masz11„. Wyglądasz jak 

hrab-ia!.„ Aleś się wyelegantował. Do.siałeś 
chyba spadek, co? 

- Tak, zgadleL 
, - Doprawdy?.„ Od razu 1Ji ę domyśliłem. 
A coś dostał w .spadkur 

- Właśnie len garnitur, który m-0m na 
sob ie ..• 

• Do g!lb lnetu znanego chirurga wchodzi ja-
kH malec i powiada: 

- Panie doktorze, prryszedlem po pro 
Wfxję„, 

- Jaką prowizfę1 - dx!wi się Jekars. 
- Cry był tu u pana pr~e<i kilku minutami 

f'«<:fe11. t, który złamał nogę1„. 
- Owszem, był... 
- No właśnie. To fa jestem tym chłopcem, 

kt~„:m.u rzucał pod nogi pestki od wiśni... 

Letni Teatr „OSA", Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.45 We·soły rewio 
montaż pt.: 

"W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
i groteska muzyczna pt. 

„DWJE WALIZKI'' 
pióra AJ. Antoniewicza z muzyką 

Z. Wiehlera 
Udział biorą: B. Halmirska M. Łukjań
ska, St. Piasecka, J. Darski, M. Dąbrow

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 

Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn
der. Reżyseria zespołowa. Dekoracje 

St. Frasiak. ' 
Przedsprzedaż w kasie •tn:ego te

atru od godziny 10-13 i od 16-ej, tel. 
140-09. ~ 

Uwaga: Przedstawienia odbywają się -;!. 
bez względu na pogodę. IO 

Teatr Letni „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 

W środę ~n.;a 23 bm. o godz. 20-ej 
otwarcie sezonu letniego w Teatrze Let
nim „BAGATELA" znakomitą kome
dią Verneuill'a pt. 

MUSISZ BYC MO.JĄ 
z udziałem i w reżyserii Kaz:mierza Szu I 
berta. W pozostalych rolach: Jadwiga 0 
Baronówna, Hanna Bielicka, Kazimier-z :2 
Dejunow'cz i Igor Smialowski. ~, 

Teatr Komt>dil Morycznf'J „LUTNIA• 
Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godzinie 19,15 

11ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udzial bierze 60 osf\l:> 

:hór - Balet - Orkiestra 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół
dzielni Artystów Plastyków - Plotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie te
atru. W niedzielę I święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 6~ 13k 

ATR „Sl'RENAq Traurutta 1. 

ś po raz ostatni 2 przedstawienia 
komedii G. Dregely w opracowaniu i z 
piosenkami Jerzego Jurandota pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z udziałem gościnynm Ireny ,Horecklej 
i Kazim'.erza Szuberta na czele zespo
tu „SYRENY". 

pocz. o godz. 16,30 I 19,30. Kasa czyn 
na od godz. 10-ej przez cat'ly dtień. • 
tel. 272-70. 

W środę dnla 23 bm. Wielki wieczór 
autorski pt. 

„LADACZNICY Z ZASADAMI„ 
Stefanit Grodzieńskiej, Władysława Bro 
nlewskiego, Jana Brzechwy I Jana Min
kiewicza.. Zapowiadać będzie Kazimierz 
f;nvłowskl. 

Pocz. o godz. 19,30. Kasa czynna od 
l\°Odz. 10-ej przez cały dzień, tełJ 272·71. 

ZAWIADOMIENIE 
PrzyjmuiPmy wszelką garnerobę do 

reperacji, farbowania i czyszczenła. su 
chym ·sposobem „Tri" ceny fabryczne 
-wykonanie solidne. 

Na tądanle odsyłamy na mlejsce. 
Pogotowie krawieckie pod fachowym 

kierownictwem W. Różycka I S-ka, 
Łódź, ul. Wólczańska 252. 66!7k 

Wytwórnia 
STEMPLI 
R. S. W. „Prasau 
Łódź, Narutowicza 29 

wykonuie pieczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju ~ 

"" 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika

cyjnych w Łodzi podaje do wiadomości., że 
przewożenie psów dozwolone jest tylko na 
przednim pomoście ostatniego wozu doczep
nego. 

Przewożenie psów w dni powszednie w go
dzinach od 7 do 9 i od 13 do 18 jest wzbr o
nione. 

Przewożone tramwajami psy 'J!fnny by~ na 
smyczy 1 w kagań.cu. 

Opłata od psa, zajmującego mlejsee na po
mośc:e, wynosi zł 10. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1948 roku. 

6818 
Miejskie Zakłady Komunika cyjne 

w Łodzt 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Nieruchomości Miejskich w Lodzi. 
zakupi dwie maszyny do liczenia o napędzie 
elektrycznym, ewentualnie ręczne. 

Oferty z podaniem marki maszyny I eeny 
składać należy w zapieczętowanych kopertach 
w Sekretariacie Dyrekcji (Łódź, ul. Piotrkow
ska nr 1 OO, pierwsze p !ętro, pokój nr 1). 

Łó<it, dnia 18 czerwca 1948 roku. 

6819 
Zarząd Nieruchomości Mlejsk.Ich 

w Łodzi 

MOTOCYKLOWE 
częśei do różnych 

ina~zyn sprtedaje i 
kupuje w dużym 

wyborze St. Komin 
Poznaft ul. Dąbrow

skiego 87. tel. 11-39 
6815 --------

MEBLE najtaniej. Sy
p;a!nie luksusowe od 
90.000, sztuki pojedvń 
cze qo lowe na zam.ó
wi en.a. Urządz enia 
sklepowe, biurowe. Iz-
<ie!:Jski, Piotrkowska 
31. 6402k 

ZIOŁA learnlcze M. 
Szydłowski Łódt, 
Narutowicza l. Droge
ria. 499fik 
WYTWORNIA luste r 

zakład szklarski 
Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabianicka 
nr. 1. przyjmu je zam6 
wienia na lustra kry
ształy szlifowane do 
mebli oraq; szklenie 
budc:iwl! i fabryk. 6R25 
UCZENNICĘ potrze
bującą wypoczynku 
przyjmę na letnisko 7a 
pewn i ając opiekę e
wetualnie pomoc w 
nau:e. Oferty pod 
„Warunkt dobre"' Ex-

press. 6834 

·ok~~ tziś pójdziemy I 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. AKWIZYTOR 

SPRZEDAM samochód 
flat kabrłołet 1100 
stan plerwszore:ędny, 
1-qo Maja 36. 6821 
KUPIĘ brzozę olchę 
na kopyta szewskie. 
Łódź,. Kilińskiego 126 
Czarnom~ki. 6824 
SPRZEDAM konia lat 
7, rolwag~. Sta.n do
bry. · Wla.domość: tel. 
192-08. 0826 
MASZYNY I workowe, 
lnterlok1, osnowowe 

MEREŻKARK~ dwu i
gielną, rękawiczarkę 
do szycia trykotów 
sprzedam. Piotrkow
sk 70, Rędzl a. 6852 

laofiarowąn·e arziey 
D:d~ godz. 19-eJ "OTELLO". f 

TEATR POWSZECHNY j Ostatnie trzy dni far11y Noela Cowarda wykwalifikowany 

poszukiwany natychmiast 

SZWACZKI wykwall 
fikowane na dwuiglel 
ną potrz&bne, Zgłaszać 
się Al. 1-11<> Maja 48. 
m. 15 od gods. 11-16 

Dld.ł o godz. 19-tej farsa francu1ka „MISTRZ J 
J"TOTR PATHELIN" oraz „GRZEGORZ DYN
DAŁ.A". 

„SEANS• 

Wkrótce premiera sztuk.i Maxwella 
Ander!ona 

T Al'R KAMERALNY DOMU ZOUiO:RZA 
ul. DanYńsldero ·se. 

Ostatnie dni farsy Noela Cow11.rda „SUNS°'. 
TEATił „s y R ł! N A'' Trau!Jlltt• 1 

Dziś :po raz ostatni 2 pr:r:edstawienia ko.me
dj! "DOBRZE SKROJONY FRAK'' s ud.ziałem 
całego !1!6połu „SYRENY". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 
Piotrkowska 243. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA
RIE". 

Teatr "OSA" Zachodnla. 43, tel. 140-69. 
O godz. 19,45 rew1omontaż p. ~.: „W OGRO

DZIE PRZY POGODZIE''. 

Ki n a 
ADRIA - „Cari!! Klamie" 
BAŁTYK - „Zagu btone dni". 
BAJKA - „Młodo$ć Tomas11:a Edisona" 
GDYNIA - ~PYuqram Aktuainosc1 Kraj. i Za 

granicznych Nr 17". 
HEL - „Timur 1 jeg 0 drużyna (dla mło

dzieży). 
MUZA-„Polsłt.a" Dodatek z wyścigu kolar 

skiego \Varszawa-Praga-Warszawa. 
POLONIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
PRZEDWJOSNIE - „Aleksander Newski" 
ROBOTNIK - „Zycie Emila Zoli" 
ROMA - „Bohaterki Pacyfiku'' 
REKORD - „Oflag xxvu··. 
STYLOWY - „W cieniu podejrzenia" 
SWIT - „Pigmalion'". 
TĘCZA - „Seren3.da w . dol!nfe słońca" 
lATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
WlSf.A - .• Casablao<:-a". 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień."_ 
\IVOLN01'C - „Zagubione d.n:" . 
ZACHĘTA - „Płomień Nowego Orleanu•• 

Program radiowy na poniedziałek 
C? el~ awsze audyc:e 

12.00 Dziennik południo wy. 12.25 „Ballady" 
w wyk. Roberta Sau{l:a. 12A5 Odpowiedzi na li 
sty - !(oncert rozrywkowy. 13.45 „S·zehereza 
da'' - baśt'J. muzyczna. 14.30 Informacje dla 
maturzystów. 15.30 „Przyjaciele" opowiadanie. 
15.45 Muzyka lekka. 16.00 Dziennik popoł. 
16.30 „W wiosennym nas troju· 17.00 Słucho
wisko dla młodzieży. 17 15 Koncert orkiestry 
i;m~'czkowej P. R. 17 45 Przegląd tygodnh. 
18.05 Koncert muzyki lekkiej. 18.15 Recital 
f0rtepiano'\l'y Emila G1lelsa - artysty radziec 
kiego. 18.45 „Igras.:ki nieba" fragm. pow. M. 
Rusinka. 19.00 Muzyka lek.ka. 19.30 „Emancy
pantki''. 19.45 „Dawna muzyka polska". 20.35 
Dziennik wieczorny. 21.00 Progrp.m lokalny. 
21.30 Koncert symfoniczny. ·23.00 O~tatnie wia 
dom ości. 

Redaktor Naczelny: E . .KRONIEWICZ 
D-028444 

,.Joanna • Lotar:rnirtt• °' ':· i & lttną Eichlerówną w roll tytułowej. : 
Kasa czynna od 12-ej, tel. . 123-02. ~ 

Zgłaszać sł~: Biuro Ogłoszet\ 

„Prasa H, Piotrkowska 55 

(kettenatuhle) kupt-
my. Oferty •ub „Pilne'' 

6832 
MOTOCYKL tiundapp 
500 :1 przyczepką na 

1581() 

POllZEBNA pomoc 
domowa. natychmiast. 
Kopernika 18 m. !l. 

---~-~~---~-~~~~~--- 687' 

11111111111111mn1111111mm OGŁOSZENIA DROBNE n1111n11111111n11m111111111 

chodzie do sprzeda- DZIEWCZYNA do dwu 
n!a Sródmlejska 29 letniego -chilopczyka. 
9~ra~t._ 6839 potrzebna. Dzwonić 

I Dr MAJEWSKI, -=horo-,AKUSZERKA WOJTA· 
by koh1ece, wewnętrz- SIEWICZ, Abiturieat

Dr. ZOFIA )[01:.SUl ne. Legionów 1-3 - 1. ka Warszawsk1e1 KJ!
Choroby kobiece Aku rei 216-82. 4923k alki Profesora Gromad2 

lekarze 

szeria przyjmu1e Dr ŁOZA speqa!isttt: kiego, przyjmuje: Po-
Łódź Piotrkowska włosów, skórne wene- morska 43. 5504g 
10-3 tel 212-22 go- ryczr.e Sienkiewicza 34 
dzina 15-18 65aog 1-2, 4-7 6261 Jlupno - sprze~az 

Dr DOBROWOLSKI, DRHERDER, skórne, 
specjallsta cb.orób ner· weneryczne 3 - 6. SPRZEDAM rower 

chłopięcy, stan dobry. 
Wólczańska 144 m. 74 
od 13-16. 6855 
KANAPY - ŁOZKA 

wowych 1 seksualnych. Gdańska 46. 6841 
Kopernika 6-5, tel. 
186-00. 4914k 
Dr VOGEL, 1peqal1std 
chorób kobiecych, aku
Sller.a. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr KOWALSKI MIE· 
CZYSŁA W, spec1a!l
st a skórno-wenerycz· 
ne 1 Maja 3, 4 - 7 

terczerzy 
STARSZY felC'ler Ga
luba długnletnt prak-

1yk s~1tala skórno-we 
oerycznego. Główna 
~2 - 76. 18 - 20. 

t entysc• 
.:_ fi044k LABORATORIUM tech 

=D-r--::K::-:u=o-=n'"'E:;':'WI cz spe-
cjalista weneryczne
skórne. 8-10, 3-·7 
P1Mrkowsk11 106 
DOr<TOR ZAURMAN. 
spe-::jalista: skórne. w~ 
neryczne, 8-101 5-1 
Nawrot 8 4ą1 ok 
Dr HORECKI, choru':>y 
żołądka; kise:ek. wąt~(J 
by. N!!rntowicia 3'i. 
tel 206-!łq 6052" 
Ur PROCHACKI spe 
c)alista, skórne wPne
rycz.ne orzy•mu )E' 3--f 
Leo1onów 17 'ł4Rfik 

IJr MJRSKI - akusze 
ria, choroby kobiece -
orzeprowadzłł się aa 
Piotrkowską 14, tele
ton 257-23 613'.)k 
Dr FAlKOWS!<I cbl · 
~urq-uroloq spe:Jatista 
nerek, pęcherza, drÓQ 

niczno - dentystyczne 
Łódź ul. Nowomiejska 
4. Zęby sztuczne, repe 
racje protez w ciągu 
24 qodzin. t 6785 
GABINE'I dentystycz
ny Maksymtl!ana Pre· 
g1era ze Lwowa. Spe
cjalność nowcK7esn~ 
protetyka zębów Gdań
skn 21\a 4'it0k 
LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznycb. 
Piotrkowska 8. 

6n4?k 
DENI YSIA WODNIC
KI Stanisław, specjal
ność· korony, mostki 
porcelanowe. A arirzeja 
H, tel. 154" I 2. 4922 

AkuszetK · 

„amerykanki" tapcza 
ny automatyczne leżan 
ki, krzesła poleca na 
raty tapicer Gwożdz!ń 
ski. Skłodowskiej 8 
(Podleśna). 6740 
W AGI kupno- sprze
daż, naprawa, stemplo 
wanie, wypożyczanie 
n ; emowlęcych waq. 
Piotrkowska 9„ 6711. 
SPRZEDAM warsztdt 
ślusarski Sklerniewski 
Feliks Zgierska 40. 

6707 
HARCEjłSKIE manier
ki. menażki, toporki 
scyzoryki n i ezbędnik! 
Linkowski Piot:kow-
ska 120 fififiQ 
MIKROSKOPY Sztope
ry, Powiększalniki, Fo
toaparaty, Cyrkle Jan 
Pujdak i S-ka Łódź. 
Piotrkowska 83. 

6509k 
SPRZEDAM pianino 
okazyinie. Gdall• k: a 81 -

godzina 15 - 18 co-
dzienn :e prócz nie-
dziel. (portier). 

6751 

SPRZPDAM motocykl I ~64:!J6. 6828 
SPRZEDAM motocykl 
NSU 500 górny stan b. 
dob ry Rzgowska 3'Ja 
m. 12. 6790 
MEBLE wszelkiego ro
dza1u - garderoby od 
37 000( łóżka od 18.000, 
stol iki radiowe od 
3.000, poleca ·Mech3-
niczna Wytwórnia Me
bli - Miszczak, Gló
wn11 22 'i8R~k 

NAJKORZYSTNIEJ leu 
p!sz-sprzedasz-zam!e 
nisz - pierścionek. 
obrąc7k~, zeqarek w 
sklepie: I I -go Listopa
da 3. fi129k 
MEBLE, sprzedaż -
kupno. Zamówienia -
zam iany - Piotrkow
ska Nr 275 (sklep Ga
lar i lł iPrn11rk1 f\1!10 

MEBlE 1.dnio i dobrze. 
kupisą w sklepie: Na
wrCl't 41. 617cik 
ZEGAR-EK ,_ srebro 
złoto, kupuje „Omeqa • 
Piotrkowska 4. Poleca . 
qwarantowane wyrob~· 

1/:łote - srebrne. 

100 USU. „Zundapp" POTRZEBNA pomoc 
200, Wiadomość: 11 domowa ze ~wiadect
Listopadd 31 B. Olek- wami, od zaraz. Naru 
siak. 6842 towicza 42 m. 15 
SPRŻEDAM samocho-
dy „Betford" 4 tono
wy, „Chevrolet"' 3,5 

ton. tel. 193-28 

JEDYNY POTOAUTO
MAT - Narutowici:a 8 
- najtańsze, najszyb
sze, zdięcla leqitvma
cvinel· 5C)75k 
ZDJĘCIA legityma ~YJ
ne, laboratorium dla fo 
to-amatorów - s'lyli
ko, fachowo. F01o 
„Sza fnert'', Wschod!l! a 
57. 'i9Q4k 
KRA Wt0C- Wo1cie
chowsk!, naprawia. re
peruje qarderobę. PfMr 
kowska 59. pnprze<"zna 

6830 
WYKW ALIFIKOW A -
NEJ szwaczki do b;e 
Jimy trykotowej dam
.skiej i męskiej poszu 
kuje wvtwórnia N11-
wrot 7 m. 14. 6846 
ZDOLNE pracownice 
na overllock, okrtękę 
dwuiqłówkę potrzebne. 
Piotrkowska 106, po
dwórze kolo garafo. 

6853 
DYR. PRZEMYSł,U 
KONFEKKCYJNEGO 
1Zatrudni: referen tk~. 
~ekretarkę 2 maszynl st 
kl wvkwaliifikow11ne. 

V\Tarunki do omówie
nia. Wydz. Pt>r,onalny 
Piotrkowska 175. 

68.'i4 

of! CYM 507 4k i;„J~'.( ~ 
POKOSTY: 

'iOR4k 

malarski Onlany) 
podłogowy 

sztuczny 
-:::-

TAPETY! Tapety posia Lakier kopalowy (b'!z· 
dam na składzie, dużv barwny) 
wybór pięknych tapet sykatywę \ tyakturi: 
oraz wie<'ZnYch piór po poleca 
cenach konkurPncyf- l Wytwórnia Chemiczna 
nych Maria Cha in I „Ul TRON' 
Piotrke>wska 118 ł,ódź Łódź 

65'27k ul. Poludniowa 78-80 
KUPIMY większą ilość Tel. 138-19 
m11szyn do seycia bę- lstnieie od 1925 r. 
benkowych. Oferty z 5981 k 

KROJU, modelowan ia, 
szycia uhrań damskkh, 
dziecięcych. blellfoiar
stwa, qor~ec111rstw11, 
wvi.1rnją. kurs:v ln!ty
·utu Prremysłowo-R7e
'T1iP~lniC'zego, PrÓC'hnf-
ka 2~ . 6161lq 
KURSY Stenoqrafii, 
Maszvnopls11.ni,11, Księ
qowości, Centra.lni><10 
Zwiazku Stenografów 
1· Mn<7vn istek. ?api
sy: Kilińskiego 50. 

6829 

moczowych. Piotrkow- AKUSZERKA ŁAGOW 
~ka 159. ocl 3-5 tele-1 SKA l,ena Pl'll.YimuJe. 
fon 105-16. lac hodnia 52, tel 

2340k 151-76. 33339 

podaniem ceny pod BEZ WZGiĘDU nartll1 
.,Dobrze płacimy". oość. qa~unek wlosów 
=:-=:=-;-;;-;;----6_83_3 Trwałą Oń<lulacię Amp 

MOTOCYKL Zunadpp I SPRZEDAM kreden• rvkań~io1oi orynam 
350 qórnozaworowv pokojowy - tanio qwarantuią „WilPń~n· 
sprzedam. Wigury 21 Nawrot 54 m. 4. Pryzjerzy", Zawachk A 
portiernia. 6782 6831 11. 507fik 

; ~'whinnP- r101<umentv 
ZGUBIONO leWtyma
cję Zw Zaw. Wargo
wiak Władysława, 
R7qovJska 123. 6840 
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